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O pokói trzeba w~lczyć! Tow. l\littelsztat Wacław i Br. Skierski - ślusarze z ZWUT l UT lf 31 
wraz z całą grupą liczącą 12 osó~. 11rzekroczyli w ubiegłym mieshlCtl o 

5 pruc. swe zob;iwiązania produkcyjne 

Prof. Joliot-Curie przemawia do przedstawicieli bojowników o pokój z 5 części świata Związkowcy w całym kraju 
Otwarcie sesji Komitetu Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju w Sztokholmie zapoznają się z os;ągniąciami Radz1eckicn Zw. law. 

WARSZAWA (PAP). - Czołowi slęµca kierownika wydziału ekono· 
SZTOKHOLM (PAP). Jak już donosiliśmy, w śrooę wieczorem od W czwartek, drua 16 bm., rozpoczę son, poparty przee: większość Rady, działacze polskiego ruchu zawodo- micznego CRZZ - tow. Józef Kulesza 

było się w gmachu Domu Ludowego w SztokholmUl uroczyste otwa;rcle ły się obrady Komitetu w sali ~ed przyjął uroczyś<;ie wszystkich dele- wego, uczestnicy niedawnej wyciecz- - w Bydgoszczy do związkowców 
SesJl.. Stałego Komitetu Obrońców Pokoju. .Jala udeko.rowana. była fla- borgarhuset '.Domu Obywate!skiP.- gatów. Anderson wygłosił przemó- k' 1 k' h z · k · z d h Pomorza oraz przevrndniczący Zw. 

t po s ie wiąz ow awo owyc z„w, Górników - tow. Czerwiński -gami wszystkich reprezentowanych państw. Na podium - zasiadło pre- go). W dniu tym, mimo nagonki pe wienie, podkreślaJ·ące do.niosłość d ZSRR · · k ó ca -
o , zapoznaią zw1ąz owe w do krakowskiego aktywu związko· zydlom Komitetu z prof. Joliot-Cu rie, Aleksandrem Fadiejewem, Pie- wnej części reakcyjnej prasy szwedz dzieła, dla którego zebrał się Kon- łego kraju, na specjalnie w tym celu wego. 

tro Nenni i Louis Saillantem na c-z ele. kiej, przewodniczący Rady Miejskiej gres. Odpowiedzieli mu prof. Joliot- · . 
S t kh 1 · I zwołanych odprawach, ze wsp mia- Mówcy, obrazu3'ąc metody pracy ra I w z o o nue Carl Albert Ander- Curie i P.ietro Nenni. Obrady zagaiła pani. ~ Pa.lme~, wt.a podkreślił, że wsk~tek !15ła.tnicb tym d'.lrobkieni i socjalistycznym sty dzieckich Związków Zawodowych, 

przewodnicząca srzwedzkiego K':im1- doniosłych wydarzen, swlatowy Iem pracy radzieckich związkowców. podkreślali niezv.'Ykle serdeczne przy 
tetu Obrońców Pokoju. .front pokoju wzmocnił się ogromnie. Arm1·a Ludowa v1·etnamu Ostatnio wśród ogromnego zaintere· ic:cie delegacji związkowców przez 
Następnie zabrała głos pisarka D!> w_y~aneń .tych nal~ż:ir w Sze<..te· sowania, w szczelnie wypełnio!1ych towarzyszy radzieckich. 

szwedzka Marika Stiernstedt, pod- golnosc;.i Zl'l'.YClęS'two Chin Ludowyclr, salach przemawiali: wiceprzewodni· Zebrania wielokrotnie zamieniały 
kreślając zas.zczyt, jaki s-potkał rnia ob~lerue mitu 0 monopolu a.mery- gromi niedobitki Kuomintangu czący CRZZ - tow. A. Burski - we siG w żywiołowe manifestacje ser-
sto Sztokholm, któremu dane jest go kan~kim. na. bon_ib.ę atom~ą I pow- · Wrocławiu do związkowców Dolnego uecznych uczuć, wfążących polskich ścić reprezentantów ruchu w ,,bro- sktame NiemiookieJ Republiki Demo• PEKIN (PAP). Agencja Nowych namskiej armii ludowej. W ciągu ub. Slaska, sekretarz CRZZ - tow. A. 7.wiązkowców z milionowymi masami 
nle pokoju ze \vszystkich niemal ratycznej. • - Chin podaje, za vietnamską 'łgencją miesiąca zlikwidowano 4 tysiące żoł Dohński - w Szczecinie do związ· związkowc6w radzieckich. Wznoszo-
krajów globu ziemskiego. Swiatowy .Fron~ Obrońeow _Po prasową, wiadomość, że armia Viet nierzy kuomintangowskich na odcin kowców Pomorza Zachodniego, s~re no długo niemilknQce okrzyki na 
Zebraliśmy się tu wszyscy _ mó- koJu s~~ dz.isi!"j siłę, z którą namu odnalazła poufne dokume"!ty, ku Kao-Bang. Inne grupy kuo.nin- tarz CRZZ - tow. z. Kratko - w cześ5 genialnego Wodza mas pracu-

v::ła pani Stiernstedt, przepojeni nie ~ynmki. 1'!11J>~ria.~tyczne muszą zawierające szczegółowy plan współ I tangowców są w rozsypce, uprawia- Rzeszowie do związkowców woj. rze- jących - Generalissimusa Stalina i 
ugiętą wolą dalszej walki 0 pokój s1ę.'powaz111e l~czyc: . . pracy między władzami francus;a- jąc maruderstwo. Wielu żołni~rzy szowskiego, poseł J. Rustecki - w na cześć WKP(b), przewodniczki i 
·w s'wiecie, walki przeciwko wszP.1- Podzegacze wo.ienru. zda. Ją sob1e mi a siłami Kuomintangu, które kuomintangowskich wzięto do nie- w Warszawie - do uczestników ple nauczycielki związkowców radziec· 

woli. I num ZG Zw. Zaw. Metalowców, za- kich. kim. przygotowaniom wojen:Jym, z tego. sprawę. Johot-Cune. Podd~ł zbiegły na terytorium Vietnamu 
walki o kontrolę nad energią at·Jmo a;nalizie agres~ą polit~kę impe;ia przed eh.ińską Armią Wyzwoleńczą. ----------------
wą i o zakończenie ciągłego ,;t:mu Iizmu a~~rykansk;iego I pod~res~ił Dokumenty te dowodizą, że władze H •§tor czn J tr~-u~~,, napi~ia nerwów i straebu, w 5a- ~~ojowosc polityki ZSR~. NaJwaz- francuskie bynajmniej nie rozbrnja- • . I.I I.I 
kim musi żyć ludzkość, a który mo- me.Jszym n~szym z~da111em - o-
:i:na usunąć drogą zawarcia porozu- ś~iiadczył mowca .-. Je~t p~ekona- ją tych niedobitków Kuomintangu, 
mienia między wielkimi mocar-~twa me narodu amerykanskiego l wszyst lecz używają żołnierzy kuomlntan- Sta11·nowsk·1ego Bloku Komun1·s10· w , .. Bezpar· ty1·nych mi - pod kontrolą ONZ. kich lud.zi w innych krajach, że po gowskich jako mięsa armatniego ·,v 

· koJowe pol"ozumienie między mo~ar wojnie przeciwko ludowi Vietn,imu. 
Następnie pani Palmer odczytała stwami jest całkowicie mO'iliwe i ko I Sformowane jednakże w ten ~po- Dz1·enn'1k ,,Prawdo" omaw1'a wyn'1k1' wyboro'w do Rody Na1'wyz'sze1· ZSRR li5tę przybyłych delegatów, powita- niec.zne. sób bandy kuomintangowskie doma 

nych przez całe zgromadzenie. M. in. • * • • ją potężnych ciosów ze strony viet- .MOSKWA. - Nawiązując do wspaniałego zwycięstwa Stalinowskie I borcy naszego kraju jednomyślnie 
delegacja polska została przyjęta ser go Bloku Komunii!!tów i Bezpartyjnych w ostatnich wyborach do głosowali 12 grudnia 1937 na kandy· 
decznymi oklaskami. ' Real lzu,-e ... •• Rady Najwyższe.i ZSRR, dzit'nnik „PRAWDA" pisze m. in.: datów Bloku Komunistów i Be~p1r-

z kolei prof. JOLIOT- CURIE wy ._. W wyborach do Rady Najwyższej I los jednej partii - Partii Komu- tyjnyc;~·- . . , · , 
głosił dłuższe przemówienie, :,>rze- dł f I b • • ZSRR w roku 1937, rozpisanych po nistycznej, jako jedynej wyrazi- Spos10~ 94 n_nhonow. wyb?rcow w 
rywane kilkakrotnie burzliwym apla UgO a O We ZO 0 WJqZft 0 Ja raz pierwszy na podstawie Konstytu- cielce i obrońcy interesów mas głosowani~ .wz;ęlo udz;ał wtedy po-
uzem. Stwierdził on, że Komitet na cji Stalinowskiej i nowej ordynacji pracujących. nad .91 IT!thonow, czyi~ 96,6 proc. Z 
s·wej śesji w Sztokholmie ma kon- Prządki z PZPW Nr 6 znacznie proc., wykonując w 105 procen- wyborczej, myślą przewodnią kampa- Zwycięstwo socjalizmu zniszczyło tej l~cz?y 1'.a kandyda,tow Blok~ ~o-
Ktynonu~i~:~ o~r~~~1i.0~wiJ.~a~;r:1~~ ~~~f:1~~~ą F~~~zakz~~:~~:a~~ ~O~h P~0°:i:i· no~rµbeyc.nleJan~n"ako\~~~~ r !di wyborczej Partii Bolszewickiej by• \vszelkie podsta\w d!> istnienia w na- ł~ua~s6t,::i~010 Bez~T~~~;ych gło»Jv,a-- ła stalinowska idea Bloku Komuni- szym kt'aju kilku pa1'UI. t•artia Oo\. · '" ~· • • czy ·. · proc. ' ność, podjętą dla utrwalenia spra- lic rz: przędzalni angielskiej ob- liczka i Józefa Kocięba zobowlą· • stów i B~zpartyjnych. szewicka jest jedy:ną partią politycz· . Dz1e!' 12 grudni~ 1937 r. stał 
w!edliwego i trwałego pokoju tnlę- i·ączkowej, które podjęły zobowią zały się przekraczać swą dotych· Kierowniczą silą w Bloku Komuni ną na świecie, cieszącą się tak wiel- ~1ę dniem zespolenia mas, pracu-
dzy narodami. W ,P.alszym ciągu mó. zanie podniesienia produkcji o 1 czasową normę o 1,1 oroc., wyko· stów i Bezpartyjnych i najwyższym kim antarytetem wśród mas ludo- J~cyc_h naszego kraju wok~ł zwy· 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 proc., wydatnie je przekroczyły. nując 110 procent. Przekroczyły wyrazem jedności moralno-politycz- wycb. Naród radziecrl:i "kocha bezgra- c1ęs~iego sztandaru Leni:ia 

Dawniej wyrabiały normę w 114 one swe zobowiązania, wyra· nej społeczeństwa radzieckiego jest nicznie Partie LENINA-STALIN A, Stahna. Holendrzy 
demonstrują przeciwko 

· układowi z USA · 
HAGA (PAP). - Po burzliwej .de· 

bacie reakcyjna większość Izby Nit­
szej parlamentu holenderskiego u­
chwaliła wtyfikację układu dwustron 
nego mic:dzy USA a Holandią ·o do· 
«tciwach broni amerykańskiej w ra­
mach „Paktu Atlantyckiego", 

Fakt ten wywołał ogromne oburze­
nie w szerokich kołach społcczeń· 
stwa holenderskiego. 

Rob-:>tnicy portów w Rotterdamie, 
Amsterdamie i innych miaslac.h sta­
r:owczJ oświadczyli, że nie będą wy­
łil.dowywać broni amerykańskiej. 

W toku debaty parlamentarnej de 
putowa'1y komunistyczny Shalker o 
świadczył: 

,,N,aród holenderski powiada -
nie! 

Masy pracujące pragną pokoju 
ł chleba. Domagamy się zerwania 
przez Holandi~ więzów agrei;ywne· 
go „Palltu Atlantyckiego" i usl.a· 
nowienia. przyjaznych stosunków L 

kral1mi demokratycznymi, a '\' 
pierwszym rzędzie ze Związkiem 
'Radzieckim!" , 
Na galerii dla publiczności ro1le­

gly się burzliwe oklaski i okrzyki; 
;,Niech żyje pokój!", „Precz z „Pilk· 
tern Atlantyckim" i podżegac1.ami 
woił'nnymil" 

Na rozkaz przewodniczącego poli· 
cja przemocą opróżniła galerię. 

Przed gmachem parlamentu ot:byla 
się wielki! demonstracja ludności pra 
cuiącej, którą policja rozflrC~7\·Ja 
silą. 

procentach, a obeenie w 119. biają bowiem obecnie normę w p rt' B I · k w 'k dłu • • 
a 1a o szew1c a. wym -u - uważa ją za, swoją partię, itfa jej W latach woJ·ennuch zacieśniły si" Przekroczyły również swe zobo- 111,3 procentach. Janina Walęcka t ł · lk. k · · ;. >- ·· " " 

go rwa e.1 wa 1 w naszym raJu - i kroczy za nią. ;:,talinowski i:slo'k Ko J'eso:ci:e bardzieJ· wie.zv, ła.czące . Par-wiązania długofalowe prządki z i Władysława Grzelik, które zoho· · · p d " · I kl k · „ ' 
dd · d 1 · · 1 k. · ł , pisze ., raw a - pomos Y ęs ę munistów i Bezpartyjnych zam;iniie tię z narodem. Wymo"'nie zaderr.on· o zialu przę za m ang1e s IeJ wiąza y się przekroczvc normę o · ł d k. b · " - " 

l 
1 posz y na no wszyst 1e urzuazyj- stował swoją olbrzymią żywotno:>c strowały to wybory do Rady :t\aJ'\•rnż kapturkowej. I tak: Teresa Szeliga 1,3 proc., wyrabiają lp3 proc., a o • d b · • k' · k · · N · .• „ 

i 
'

"ik . J k k , b . . . ł I ne 1 ro nomieszczans 1e partie, to- i siłę podczas wyborow do Rady aJ- szeJ· ZSRR di·ogi'eJ· .kaden·cJ·1·, 1~to're ·v' tona ane , tore zo ow1ą· statmo osiągnę y nawet 111 pro· I l · • · 
ł . d . ś' d k . t 2 t k . rv wa czyły o wp ywy w narori.zie. wyższej ZSRR w Jatach 1937-1946- cdbyły .się wkrótce p.o zakończeniu za ys .ię po me c pro u cię o , cer. wy onama. N 'd d · k' · ł „ KC WK (b 

aro ra ziec 1 p-0w1erzy swoJ 1950. Na wezwanie · P ) wy- wojny w dniu 10 lutego 194G roku. 
• · Stalin-0.wski Blok KOmunistó\V i Jłez 

Z g 
' 
O Is· 1· ' w y st ą p ·1 e n ., e .:,~.~t~~~f~:~. otln~ó:ł nz;ó~~ąwsp~~;~: 

. 
101.717.686 wyborców, w głosowaniu' 
wzięło. udz.iał 101.450.936 osób, czyli 
99,7 proc. Była to nowa, wspania!a 

z organizącji gospodarczych - podporządkowanych .imperialistom USA f;~~~1sta~J~k~~~~~::a n~~~a;i:~ia~~~ 
i aprobaty dla dalekowzrocznej poli-HOl3 ambasadora RP w Waszyngtonie ·do Międzynarodowego Banku dla Odbudowy tyki Parbii Lenina - stalina. 

i Rozwoju oraz do Międzynarodowego Fundu~zu Monetarnego ner.od ;:rą !:~~~ K*:~:~~t:~:~ 
Stalina masy pracujące ZSRR w WASZX'NGTON (PAP). - Ambasador RP w Waszyngtonie l W wypadku, gdy Bank, wyko:Ju- I też Rząd Polski, nie widz~ możt!wo niebywale krótkim czasie od!md.i>-

.J. Wlniewic~ skierował do prezesa ~ędzyn~~owego Banku dla . jąc instrukcj~ rządu. Stanów Zjedno ści dalszej wspólpra.cy z Między- wały gospodarkę narodową 
Odbudowy i Rozwoju notę uastępuJą-Oej trese1: czonych, udzielał pozyczek tak zwa- narodowym Bankiem dla Odbutlo- i wzniosły ją na jeszcze wyższy, 

w imieniu Rzadu RP mam 7.a-1 - . . · • • . nym państwom marshall?Wskim, to wy i .Rozwoju, zgłasza niniejszym, .aniżeli przed wojną pozio'll. 
szczyt podać ·do Pańskiej wiado:no- ~f'~aJą JUŻ dzisiaj zadneJ wątpl1wo- były. o~e - wbrew wyraznym posta zgod.me. z art. VI statutu, swoje wy. W dniu wyborów _ 12 marca 1950 
S'ci' c t u ·e· sc1. now1emom statutowym 1'rzeznaczo· stąpieme. k 99 79 b • b .. 0 nas ęp J • • • • • Bank stwierdza zresztą wyraźnie ne w dużej mierze na cele konsum· * • "' ro u • w proc. wy orcow, J.Ol'ą-
Rząd R.zeczypoSJ?Ol1tei Polsk1eJ, w swoim sprawozdaniu za . tok cyjne, a w wypadku np. pożyczki u- Notę analogic.z.nej treści ambasa- cych udział w głosowaniu. od:hlo 

Pl"lystępuiąc do Międzyn.arodo•1.·e~o 1947 74& fakt zupełnego podpol"qd- dził'lonej Francji, była ona bellPO· dor Winiewicz skierował w inl-i~niu swl! głosy na kandydatów Stali!1c\'.·'· 
Banku dla Odb~dowy. l Rozwoju, kow.ania swojej polityki plan:i'\\-i średnią pomocą dla wojsk francu· P..ządu RP do Prezesa Rady Wyk0- skiego Bloku Komunistów i B~~·.J'lr 
był przek_onany, ze zarowno ~nzo- Marshalla i jego tendencji do skich walczą.cych przeciwko spra· nawczej i Dyrektora Naczelnego tyjnych, na Partię Bolszewicką, - r•a 
stale i>anstwa ezłonko_wskle, .. -.ale I wskrze>zęnda potęgi go3podarczej se wieclliwym dążeniom narodu Viet- Międz~;narodowego Funduszu l\fone kandydata całego narodu - ukocha 
7,;i~ąd Ba.nkt~ ~ędą loJ~lnle 1 uc'i- paratystycznych Niemiec 7..aclr::d- namu do wolności i niepodległości. tarnego. nego Józefa Stalina. 
dwie wypełnia~ zobowiązania. za- nich, uzależnionych od Stanó>~ Zje- W swoim memoriale. skierowa- Nota stwierdza między innym!, że Wybory do Rady Najwyższej 
warte w statucie. dnoczonych. nym do Rady -Społeczno • Gosp·Jdar Międzynarodowy Fundusz Monetar- ZSRH - końq:y .,Prawda" - wyka· 

Artykuł 1 statutu określa wyrnź- . Bank przyznaje się również we czej Organizacji Narodów Zjedno- ny stał się powolnym narzędziem w zały miłość i głębokie orltłanie ludzi 
nie, że Bank ma pomagać w odbu- wspomnianym wyże.i sprawozd·miu czonych, w sprawie rozwoju gospo- rękach rząd1,1 Stanów Z.iedn·J,'ZQ- radzieckich dla wielkiego Budowni­
dowie i rozwoju państw członlmw- do dyskryminacji politycznej w sto· darc2ego krajów zacofanych, Bank nych, którego go~'podarcza i politycz czego komunizmu Towarzysza 
skkh. zniszczonych przez dział.mia sunkt1 do krajów demokracji lndo- popiera wyraźnie ekspansję ka11ita- na ekspansja jest 7..aprzeczeniem ce- Stalina. lmi~ Stalina - to symhol 
wojenne. Równocześnie art. 4. 'lek· wej, a między innymi 1 w ~tosunltu In amerykaó.skiego na tereny heh !ów, którym służyć miał l\1iędzyna- j.edności rn01.1lno-polityc;;nej nar:>:;.: 
cja 10 statutu nakazuje, aby Bank clo Polski, powołując się na istnie. krajów i wyst~puje otwarcie prze- rodowy Fundus?. Monetarny. radzierkiej?o. Naród rad7.iec~.i. ze,;po­
w żadnym wypadku nie stosował dy jące truclnoścl 1 niepewności poli- ciwko podstawowym warunkom !eh Wobec powyższego Rząd RP nle Jony woJcół Partii Bolszewików i wo. 
skryminacjł wobec tycb krajów w tyczne w Europie, które uniemo~li- rozwoju, to jest przeciwko zasadzie w1dzi możliwości dalHej współ:>ra- · kół Wodza i Nauczyciela mas pra· 
swej polityce pożyczkowt>j. wiły Bankowi prz~-znanle pożyczek ich politycznej suwerenności oraz cy z Międzynarodowym Funduszem miącyi!h całego świata - JóZEFA 

Dotychczasowa działalno~ć B~nku tym krajom, to maczy krajom 1>ie przedwlrn zasadzie icll uprzemy,;ło· Monetarnym i zgłasza zgodnie z art. STA"[,INA, pewnie i zdecydowanie 
ora.~ wypowiedzi jego dvrektorów uczestnicząc~-m w planie Marshii.lla. wienia. ' XVI. sekcja l. swoje wystąpienie. kroczy do KO:IJUNIZMU. " Io kow • e wykonawczych wykazały jeanal;, ie w obliczu zupełnego podporz,1d-"'z o I . Bank naruszy] i pogwałcił swoje zo Po' ltora m1· 1.·ona kowania się Banku dyktatowi ~ta-

R d P • t · n d RP bowiązania statutowe. Bank nie nów Zjednoczonych i ich imper!all-8 y ans wa I zą U przyczynił si~ w niczym do od1mi:10- rob. ołoników stycznej polityce, przedstawiciele 
wy zniszczonych przez wojnę l<ra- .L Polsli:i w Radzie Gubernatorów Han 

na uroczystym pr~yjęciu juw i przystosował w zupełności stra1·ku1·e w Japonii ku oraz delegacje polskie na kolej· 
I · • k" swoj" pol'1t,,k„ do potrzeb i wska:zó- · nych sesjach P.ady Społeczno • Go· w pose stw1e węg1ers 1m „ " .., 

wek rządu Stanów Z.iednoczonvch, NO'WY JORK (PAP). Jak donoszą spodarczej oraz Zgromadzenia ONZ 
WARSZAWA (PAP) - Z oli:azji z wyraźną szkodą dla powstałych z Tokio, przystąpiło ostątnio do poddawały l\liędzynarodowy Bank 

święta narodowego Węgier poseł J>aiistw hłonkowskich. strajku 350 tysięcy robotników p1-z€ dla Odbudowy i Rozwoju ostrej i 
\Vęgierskiej Republiki Luclowej Be- Jaskra\\o ilmitruje ten fal•t imra- myslu chemicznego i metalow·~go sprawiedliwej krytyce. Po wyczcr· 
la. Szanto wydał w dniu 15 bm. prly wa poż~·<'zki dla Polski. Rząd RP oraz 160 tysięcv górników. Ogólpa li- panin wszystkich środków, ji\kle 
jęcie, na którym obecni byli człon- wypełnił wszystkie statutowe wy- czba robotników japo1'i.skich, strajku Rząd Polski miał do dyspozycji, aoy 

·kowie Racly Państwa: wice-marsza magania. Pomimo to. jak pows.,;ech- jących w obecnej chwili o pcdnieaie zmienić dotychczasową politykP, Ban 
lek tow. Roman Zambrowski, l~ice· nie wiadomo, Bank odmówił udzie- nie głodowych płac i przeciw amc- ku ~ sk!onić go do ścisłego przestrze 
marszałek Wacław · Barcikowski, lenia Polsce poźyc.zki, ponieważ Pol rykańskiemu programowi remilita- garua własnego st.atntu oraż zasad 
przewodniczący CRZZ tow. Aleksan sk ~ odrzuciła propozycję przystąpie ryzacji Japonii, wynosi półtora m:!- Karty Narodów Zjednoczonych, Pol· 
cler Zawadzki, członkowie Rządu nia do tzw. planu Marshalla, kt1iry liona. ska nie mll'.i;e nadal przez swą obec­
RP z premierem tow. Józefem Cy- miał na celu podporządk1>wanie Eu- W wielkich ośrodkach przemysło- ność w Banku brać odpowiedzialno· 
rankiewiczem na czele oraz szefo· ropy Stanom Zjednoczonym i odbu- wych strajkują kolejarze. elektrote- ścł za fakt, Iż Bank staf się jaw­
wie i personel przedstawicielstw dy dowę potencjału wojennego Nie- chnicy i p'racownky przemysłu :y- nym narzędziem amerykańskiego 
plomatycznYch akrecb1towanych w mice. Szkodliwe skutki polityczne l backiego. W Tok:o strajkują praco- imperializmu, zagrażającego poko­
\Varszawie. . gospodarcze ula:r>u Marshalla nie u- wnic:v samorządowi i nauczyciele. I juwi ś~iata i wolnooci na.rodów. To 

I 

\ 

Załogi .~Książki i Wiedzy'' 
podejmują długofalowe zobowiązania 

WARSZAWA (PAP). - Załogi 

zespołu Zakładów Graficznych 
Spółdzielni Wydawniczej „Książ­

ka i Wiedza" podjęly wezwanie 
do długofalowego współzawod­

nictwa pracy, rzucone przez poll· 
grafików RSW „Prasa". 

Załoga zakładów warszawskich 
!obowiązała się wykonać plan 
roczny do dnia 30 llsto9ada rb. 
Zakłady Jódzkie, które w ub. ro­
ku zdobyły we współzawodnic­
twie zespołowym „Książki i Wie­
dzy" sztandar urzP.chodni, nosta.· 

... 

nowiły wykonać plan roczny do 
dnia 15 listopada br. Również w 
tym sam;-m terminie zobowiązała 
się wykonać plan roczny załoga 
zakładów toruńskich. Podobne 
meldunki ·napływają z innych za­
kładów spółdzielni „Książka I 
Wiedza". 

•Na czoło pracowników, podej­
mujących indywidualne zobowlą. 
zania, wysunął się przodownik 
pracy Edward Cesko, który po~ 
stanowił wykonać plan toczny 
w ciaou 6 miesięcy. 

\ 
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rMARCHLEWSKI w roku 1920 T 
··--::-------"':"'~---:-'."'"'~~-------------------------------·-------·--------------------------------------------··' • Krwawy najazd wojsk piłsudczykowskich na młode państwo soc-

3ali&tyczne W: 19.20 roku i w~adki poprzedzające tę zbrodniczą wy­
pr~wę ~uca.J~ J~skrawe świa~ło na awanturniczą politykę burżuazji 
pu:skieJ l kl_1k1 p1~su.dczykowsk1af, pozostajfłcych na usługach między-

narodowego 2mper1ahzmu. 
Okres ten dokumentuje jednocześnie pokojową politykę Kraju So­

. e~allzmu wobe~ .Polski, która konsekwentnie r.ealizowana była od 
pserwszej chw1h powstania państwa radzieckiego. 

'Y 25 r~cznicę śm_ierci Juliana Marchlewskiego, który brał czynny 
nd~1ał w walce przeciw wojennemn awanturnictwu kliki piłsudczykow­
skiej, który był jednym z kierowników prowizorycznego rządu rewolu· 
cyjneiro. w Pol~ce i napisał pract poświęconą tym sprawom „Rosja 
proletariacka· a Polska burżuazyjna" - warto chociażby w skrócie 
przedstawić w prawdziwym świetle histońę owych dni. . 

O d pierwszej chwili zwycięstwa stanowisku partii bolszewickiej i rzą-
wielkiej rewolucji proletariac- ciu radzieckiego, -: „zwrócił się -

kiej młode państwo socjalistyczne j&k pisał - do sfer rządzących (Pol· 
konsekwentnie realizowało ideę po- ski - przyp. red.) ofiarowując swoje 
koju i współpracy rnirdzy narodami, usługi celem porozumienia, położenia 
proklamując już 15 listopada 1917 r. kresu wojnie"­
prawo wszystkich narodów byłego Po porozumieniu się z rz„dem ra· 
imperiom carskiego „do swobodnego azieckim. zakomunikował Marchlew• 
samostanowienia. aż do oddzielenia ski powiernikowi Piłsudskiego _ 
=~~!„~tworzen.ia ~modzielnego pań· Więckowskiemu, propozycje p!O'kojo-

we. Więckowski dał wyraźnie do zro-
N awskroś pokojowy i przyjazny zumienia, że zależność „niezależnej" 

był od pierwszej chwili stosunek kra Polski od Ententy na krok taki nie 
ja radzieckiego do Pol!!ki, Dekret l'Zl) pozwala. 

na którym przemawiali Lenin 
i }larchlew-ski, cała konferencja 
udała sit w ~zyku bojowym pod 
przewodnictwem ~larchlewskiego. 
Umie!lzczono na!! na osobnym miej 
scu. Byliśmy !lymbolem jedności 
międzynarodo11·cj i przedmiotem 
ogólnej uwagi i sympatii". 
Xiezadługo Armia Czerwona zada· 

ła dru:t.gocl)ce uderzenie wojskom. pił· 
sudczykowskim i przepędzając na­
jeźdźco znalazła sie w Polsce. „Ten' 
marsz pod Warszawę - stwierdza 
:!llarchlewski - był tedy c;kutkiem 
kontrrewolucyjnych i zaborczych pia· 
nów polityki rz,du polskiego ..• Ro~ja 
Sowiecka pokoju pragnęła.. dą7.yła do 
niego, dobijała się go". 

Tvmczasowy Komitet 
Rewolucyjny Polski 
Na wyzwolonych od kapitalistów 
obszarników terenach polskich Ar. 

tali, szkół. tworzenia władz rewolu­
cyjnych. 

„Prawdziln) saty">fakcję sprawiał 
zapał, zrodno§ć, i;prawność i energia, 
z którą robotnicy krz11tali . ię kolo 
pracy - pi3ał o •. ych dniach -'Inr . 
chlewski. - Xie było gaduł twa, bier 
nośc.i i niedbalstwa ... tylko robotnicy 
prat"ujący dla siebie. dla dobra ogól­
nego mogli wywołać entuzjazm pra· 
cy.„" 
· Tak więc od razu ujawnił się kla­
sowy charakter tej "oj ny. 

W o~ ych ci~żkich dniach ,-·alki 
pol<;cy komuniśd uratowali honor lu· 
du polskiego, stojąc niezachwianie 
na gruncie proletariackiego interna· 
'cjonallzmu i patriotyzmu, które pnez 
całe swe życie wpajał pol.-kiej kla· 
:>ie robotniczej ){archlew<>ki. 

Niedługo trwał p:erwszy okres 
władzy re11·olucyjnc.'j pol<;kiPgo pro· 
letarlatu. Lud polski wziął na trwa. 
łe władzę w bWOje r~e w 25 lat l)ÓŹ· 
niej, wziął ją dzięki tej samej pomo­
cy "·yzwoleńczlj Związku Radzi~­
kiego, który milionom ludzi na kuli 
ziemskiej niósł i niesie idee wolno8ci 
i pokoju. 

Bronisław Trońskl 
Członkowie P-0lskfego Tymczasowego Komłtetu JtewolueyJne&o: Fell.ks 

Dzleriyńskl. Julian Marchlews~.l l Feliks Kem. 
du radzieckiego wydany 29 s.ierpnia Pokój znowu został przez burżua· 
1918 roku• a podpisan• przez Lenina zyjną Polskę odrzucony. Piłsudski 

~ chciał wojny. 
uznaje „niezaprzeczone prawo naro- w paidzierniku 1919 Toku Mar­
du polskiego do niepodległości i zJed· chlewski ponownie przybywa do Pol· 
noczeDJia.". Toteż utworzenie państwa ski jako oficjalny prz~stawiciel ra­
polskiego dzitki Październikowej Re- dr.ieckiej misji Czer'IYIOnego Krzyża 

mia Czerwona nie wprowadzała żad­
nej władzy okupacyjnej. Rząd ra• 
d:tiecki !ltał niewzruszenie na stano· 
wisku, ze w Polsce rządzić powinni 
ci, których lud po)!'<ki zechce widzieć 
u władzy. Komuniści polscy t11·orzi 
wtedy w Białymstoku prowizoryczny 
rząd rewolucyjny - „Tymcza<1owy 
Komitet Rewolucyjny Polski" z Mar­
chlewskim, Feliksem Dzierżyńskim 
i Feliksem "onem na czele. 

„Nie po to wkraczają do Polski 
nasi bracia rosyjscy, by ill zaw«>­
jownć - czytamy w pierwszym 
manifeście Tymczai:;owego Komi­
tetu Rewolucyjnego Polski z dnia 
30 lipca 1920 r. - Wojnę nbeeną 
narzucił im rzl!d polski. W a lezą 
oni przede wszystkim o pokój". 

Pierwsze zwycięstwa robotników francuskich 
dla spr;"v wymiany jeńców. Jedno­

wolucji. która usunrta carat - naJ· cześnie mi<1ja czyniła dali;u stararoa 
ważniejsz=1 zaport na drodze wyzwo- o porozumienie. Starania okazały sit 
leni& Polski - rzQd radziecki wita znowu bezskuteczne. · 
propÓzycją wymiany przedstawicieli I chociaż w tym · czasie wnlki na 

w walce o poprawę warunków bytu 
Dalsza fala straik6w ogarnia calą Francję 

i nawiązania stO!lunków-. frontach wojny domowej w Związku 
Odpowiedź rzndn piłsudczykow· Radzieckim uwieńczone 7JOStały licz-

'6 nymi sukcesami i Armia Czerwona 
skiego była odmowna. · mogła swe uderzenie skierować prze-

W styczniu 1919 roku przebywała ciwko okupacyjnym wojskom Piłsud· 
mii:ja Polskiego Czerwonego Krzyża skiego - to jednak rząd radziecki 
w Moskwie i radziecka misja w Pol- z całą ener~ą dalej rozwija kampa· 

nię dyplomatyczni o pokój. 
sce dla wymiany jeńców. Znany jest 
fakt, że misja radzieeka w Polsce, na 
czele ktdreJ stał rewolucyjny cizia· 
łacz polski. tow. Wesołowski, została 
w okrutny sposób wymordowana w 
La.pach przez piłsudozykowsk11 żan· 

darmerię. 

Zdradziecki napad 
Piłsudskiego na 

Zwicxzek Radziecki 

Z całą rewolucyjną energią zabrał 
się Marchlcwsk:I do prney. W tym 
okresie tak 10 charakteryzuje jego 
towarzysz walki, jeden z naj tar. 
szych rewolucj.onistów polskich „pr«>­
letariatt"zyk" Feliks Kon: „To był 
wódz natchniony ... Rłowa je~o zapala­
ły serca... po raz pierwszy ujrzałem 
)farchlewskiego w całej jego 1dclko­
ści"1 
Rzłd rewolucyjny oparł R~'J o klasę 

robotniczq. Robotnicy w Białymsto. 
ku uruchomili fabryki. przystąpili do 
odbudowy zniszczonych torów kolejo­
wych, mostów, organizowania szpi· 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do· 
nosr.ą: 

Zdecydowana walka robotników 
f1ancusklch o dodatek wyrównawczy 
w kwocie 3 tys. franków przynosi jui 
plerwste rezultaty. Właściciele 120 
fabryk t zakładów przemysłowych 
zmuszeni zostali do przyznania robot 
nikom do-datku wyrównawczego, 

4 tys. robotników fabryki Hutchln-
6on w Montargls i Puteau:< otrzymało 
13 proc. pcdwyżkę płac. W Marsylii 
31 prncodawców przyznało robotni· 
kom dodatek -wYrównawczy. Robotni. 
cy wywalczyll zwycięstwo w szeregu 
fabrykach, jak: w Aix en Prov,ence, 

Courbevoie, Hawrze, w departamen· 
~e Seine lnferieure i wielu Innych 
miastach i okręgach. 

* • • 
GENEWA (PAP). - Z Paryża do­

no~zą: 

Ruch strajkowy rozwija s!ę po· 
myśtn:e na terenie całej Francji. Na· 
dal strajkują robotnicy piekarń pa­
ryi;kich. 

Pracownicy gazowni i elektrowni 
kontynuują akcję strajkową. W Mar· 
sylii policja aresztowała 4.7 robotni· 
k6w elektrowni, lecz pod naciskiem 
opinii publicznej . aresztowanych 
xwolniono. Policja okupowała gazow· 
nie w Marsylil. 

w przemyśle budowlanym strajki.. 
je na terenie Francji ponad 100 tys. 
robotników. 

Strajk pracowników ubezpieczalni 
społecznych rozs11.:erzył się na 30 de· 
partamentów. Liczba strajkujących 
sięqa 50 tys. osób. . 

Do strajku postanowil przystąpić 
personel wodociągów w Paryżu. 

Pierwsze rezultaty głosowania 
wśród marynarzy przyniosły 80 proc 
głosów za strajkiem. 

Strajkujący robotnicy Air France 
postanowlli kontynuować akcję aż 
do pełnego zwycięstwa. 

W okręgu liońskim 1trajkuje .({) . 
tys. robotników. 

Piłsudski bnł !!ię rewolucji, bał się. 
fe ożywczy powiew Października pod 
nie<rle masy pracujące Polski przeciw 
'tyranii rodzimych kapitalistów. Pra· 
gnął - jak sam twierdził. rzucić mo­
r;r.e krwi i nienawiści między naród 
polski a Rosję socjalistyczną. W in­

W dniu 22 grudnia 1919 roku ,,„y. 
syla Rząd Radziecki notę do War· 
SZ&WY, w której proponuje rozpoczę 

cle rokowań pokojowyeh. ówczesny 
minister spra.w ugranicznych w Pol 
see - Patek na notę nle odpowiada. 

28 stycznia 1920 roku Rada Komi· 
sarzy Ludowych wystosowała do rządu 

Dziąkuiemy naszemu Rządowi z całego Serca 
Robotnicy rolni - o przejęciu przez Państwo majątków kościelnych 

FUNDUSZ SOLIDARNOSCI 
Akcf a pomocy na rzecz strajkują· 

cych czynl dalsze postępy. W całej 
FrancJl przeprowadzane są :rbl6rki 
pieniężne na fundusz solldarnośc:l W 
szeregu miejscowości zorganizowano 
kantyny dla rodzin strajkujących. 

Akcja solidarnościowa przybłera nal· 
większe nasilenie w Conrbevole, St. 
Denis, Drancy, BobJgny, Vltry, SL 
Duen, Montlucon, Metz ! Vlvlen. 
1m1111111111111111111111111111111111111u111111m1111111nmnnnn 

teres~ polskiej • burżuazji, rQjąc fan• i narodą po)~,ltjego Oł'oczyste °'wiad· 
tastycz.ne plany zaborcze. włączył si~ c:zt'.l\ie, w którym 11otwierdza goto- 00 Siemonia Wielkiego; majątku U się o robotnika, który harował tu 

taj i dzień i noc, tak i nie dbali o zie 
rn),f;. fo:i;ą teraz będzie inaczej~. 

łu 1 d k t l i ~ l będącego jeszcze do niedawna 
w :! za ~y Y .wan on rrewo ucy. n~ rozpoczecla rokowań pokojo- własnością parafii $w. Jana w To-
neJ krucjaty międzynarodowej prze- - . . 
ciwko młodemu państwu robotników wych. Patek znowu me odpowiada. runiu a położonego w gin,' Łubianka I~ Teraz? · 

i chłopów. Bez wypowiedzenia wojny W niesi)'ełna 5 dni później Ogólne>- przyjechałem o wczesny,m zmroku. 
zagarnia Ukrainę zachodnii, Wilno, r0syjski Komitet Wylronawezy Rad Z dalekich, rozległych pól i z poblis 

ł b B" ł · kiego sosnowego lasu tchnęło wio-

- A tak. Od trzech dili ziemia Ui 
i~rzejęta została przez Rząd. Byli tu 
już z Torunia. Wyjaśnlli chłopom co 
i jak. W każdego inny duch wstą­
pił. 

s1ęga. w g ~ ia o~usi. Robotniczych (najwyil!za instancja sną. Ani śladu już śniegu w rowach 
PropozycJe pokoJowe ze strony . 

Związku Radzieckiego zostały odrzu- państwowa - pn:yp. red.) potw1er- przydrożnych, ani śladu już śniegu 
cone. z rozkazu Piłsudskiego rząd dza °'>Viadczenle Rady Komisa• na miedzach rozgraniczających 
pod przewodnictwem „socjalisty" Mo- rzy Ludowych i w formie uroczystej ~hłopskie zagony. Soczysta zieleń 0 

- Zadowoleni są? 

raczewskieg'?, przygotowuj4: się ~o wzywa do pokoju. zimłn, wśród których jechałem w 
dalszego na]azdu. Wszystkie partie • • • drodze do wsi urwała się nagle. Da 

. - I jak jeszcze. Chcą przecież 
e;rać i siać, chcą żyć, a nie męczyć 
się w smrodliwych chlewach. 

burżuazyjne, od endecji 00 kierowa- Patek zwleka. Tw1erd:n, ze piłs~d· lej, jak tylko okiem mogłem sięgnąć, 
nej przez Daszyńskiego PPS, poparły czykowski rząd na zawieszenie broni leżała naga, twarda, nie ruszona płu 

- Jakto w chlewach? 
- Bo czy te klitki gdzie gnieździ 

awanturniczą politykę Piłsudskiego. nie przystanie: Wkrótce też nastepu- giem ziemia. · • 
J .i .... i ni l In KPRP (K l - To nieużytki? - spytałem ldą-

się Chrzanowski lub Wieczorkowski 
nazwać można mieszkaniem? Niech 
pan tam zajdzie. Smród i wilgoć. e...,.„ e e ega a omwi - je zdradziecki napad bez wypowiedze. cej obok kobiety, wskazuJ."'C r<>ką na 

styczna Partia Robotnic.z& P-0lski), o- • • • -. -. Przyszedł gospodarz. Kobieta za­
krzątnęła się przy garnkach. Teodor 
Bukowiecki, sołtys i długoletni robot 
nik na tym majątku, zapalił paple­
ro:>a i serdeC'Zilie witając nas, m ó v,r : 

lltro WYStępowała przeriwk-0 zbrod- n1a wojny. Plłsudczykow kie wojska t..e pola. 
niczeJ wojnie, prowadzonej w c.b- n . maja 1920 roku zajmuJ11 Kijóv.·. - Jakle tam nieużytki. To ziemia 
cym klasie robobdC2eJ t ludowi pC>I- .W tym czasie cdbywa !lię w Mos· bardzo dobra i urodzajna. Ale tak 
1kiemu interesie. kwie pod ' przewodnichl·em Marchlew· gospodarzyli na niej księża, że te-

Mdrchlewski 
w Warszawie 

W tym okresie Julian Marchlewski 
ścigarly po upadku rewolucji niemiec­
kiej przez krwawego ka.ta Noske, 
przybywa pokryjomu, w drodze z Nie 
miec do Moskwy, do Warszawy. 

W Warszawie witajlł go starzy to· 
-warzysze walki. 

Znnjąc wojenne przygotowania rz~ 
du Piłsudskiego, a z drugiej strony 
wiedząc o pokojowym wobec Polski 

raz to i wstyd patrzeć nawet. 
skiego II konferencja komunistów W kilka minut później, kiedy cze 
Polaków, która uchwaliła utworzeroe kałem na sołtysa, który wyszedł 
przy KC Bolszewickiej Partii _ Bin· właśnie do spółdzielni, mówiła do 

mnie jego żona: 
ra Pol. kiego oraz postanowiła zmo- - Taki majątek zmarnować. Tu 
bilizować 1rszystkich poi. kich komu· przecież tyiko buraki i pszenica ro­
nistów na front. Oto co pisze jeden sły. A teraz? Ani konia w stajni. ant 
z Jej uczestników: żadnego gospodarskiego obrzęd.ku. 

-

Mój stary to i zabiegał jesienią, aby 
„Konferencja postanowiła zmo· chociaż parę morgów zasiać. Tłuma 

bilizować siebie i wszy!'ltkich pol· czył administratorowi, jeździł na­
skich komunistów na front. Na wet do k'slędza Kolczyka i ... czy to co 
zwołany w Wielkim Teatrze wiec, !pomogło? Tak ~amo jak nie troszczy 

- Przepracowałem na. tym maJąt 
ku już ponad dwadzieścia lat. Nigdy 
Jednak nie był on tak źle rospodaro 
wany Jak w latach. kif'dY stanowił 
on własność Kurii Bisknplf'J ł ·kie­
dy zarząd7ał nim ks. Kolczyk, pro· 
boszcz parafll św. Jana w Toruniu. 
Te11, dążąc do zgarniania płeniędzY, 
wydzleri:a.wlł ten majątek niejakie­
mu panu Kazimierzowi Zabłockie-
mu„. 

- A ile hektarów jest tutaj? 
- Ho! ho! Ponad tysiąc mórg. 
- I nic nie obsiane7 

Wzorem górników i hutników ( 
- Prawie, ze nic. Bo te dwadzie 

ścia cztery ha żyta pod lasem trud­
no nazwać polem obsianym. Zaorał 
je pan Zabłocki dopiero pod naci­
skiem gminy, a obsiał tak, że tylko 
35 proc. oziminy wzeszło. 

WARSZAW A (PAP) - Ma.­
sowo napływają długofalowe zo.. 
bowiązania produkcyjne, pode}· 
mowane przez robotników rol­
nych PGR, członków spółdzielni 
produkcyjnych, plantatorów, ho· 
dowców i setki gospodarzy mało 
i średniorolnych. • 

, Robotnicy PGR 
Szczególnie licznie podejmują dłu· 

gofalowe zobo"\\iązania robotnicy rol· 
ni PGR wojew. WROCŁAWSKIEGO 
i SZCZECIŃSKIEO. M. in. wyróżnili 
;ię fornale zespołu PG!t Struga, w 
pow. wałbrzyskim: Juszczyk, Dwo­
r ak, Waleriańczyk, żyła, Pakosz, 
Krocza.kowski, Sołtys, Rączka i Tom­
czyk. Postanowili oni stale wykony­
wać 135 proc. normy. 

Robotnica zespołu PGR Żabów, w 
pow. pyrzyckim, woj. szczecińskiego, 
wraz ze swoją. 6-ose>bową. kobiecą bry 
gadą produkcyjną podjęła następu­
ją.ce zobowiązania: 

„W celu uzyskania Jak najwyż. 
szej wydajności z ha, dln zaspo­
kojenia potrzeb ludzi pracy i pod­
niesienia. ich stopy życiowej, po­
stanawiamy o~iągnąć 180 proce!lt 
normv w sadzeniu zie~niaków, 

- Dlaczego tak? 
- A cóż. Nte zależało mu na tym 

160 proc. - przy pieleniu okopo· 1 sienie wydajności z 1 ha i zwiększe- Nie dał nawozu, nie rozrzucił gnoju. 
wych, 200 proc. w akcji żniwnej nie stanu inwentarza żywego. I taki oto skutek. Kiedy zwracali· 
orarakz

0 

•• :..~o prot. przy wykopach bu· Płantatorzw twtoniu śmy się do niego, prosząc o lepsze 
" :r ' uprawianie ziemi, to bił pięścią w 

W zorem górników ' i hutników ca· W woj, LUBELSKDI liczne ::;ooo- i<tół i groził wyrzuceniem z pracy, 
łe gromady w woj. śLĄSKI.M podej- wiązania pod13jmują plantatorzy ty- jeżeli kiedykolwiek jeszcze ośmieli­
mują. długofalowe zobowiązania pro-- toniu. Akcję zninicjowaf Paweł Koł- my się mu zwracać uwagę. Kiedy 
d k · zaś pojechałem do Torunia poskar-
u ·cyJne. tuu, plantator ze wsi '1! ołnwka. :tyć się księdzu, to mi powiedział 
Ponad tysi~c gromad w wojewódz.. P'lweł Kołtun zobowiązał się pod- krótko i węzłowato: 

twie przystąpiło do długofaloweg0 wyższyć wydajność z l ha do 21 q - Dzierfawca. wie co robi. Prosz( 
w. półzawodnictwa 0 !!prawne i ter- · ółto · · · · nie za.wra.caó ml głowy takiml drob· 

surowca, tJ. P ra razy więceJ, ru.z nosłkaml. Dla nas złloża wystarczy. 
minowe przeprowadzenie siewów wio- uzyskał w roku ub. oraz postanowił _ Niby dla kogo? _ spytałem. 
sennych. powiększyć · obszar swej plantacji - Pewnie dla księży w parafll. 

S óld •el • e z 1.800 m kw. do 2.500 m kw. przy Tak zrozumiałem wtenczas -mówił 
P ZI Dl jednoczesnym podniesieniu jakości Bukowiecki spluwając w kąt. 

produkcyjne wyprodukowanego surow'Ca. - A macie wy czym siać? 
f I h H d tr ....:...s - Były siewniki i nawet traktory. 

W podejmowaniu długo a owyc O owcy zuuy Oba jednak zabrał dokądś Zabłocki. 
zobowiązań przodują członkowie spół Do długofalowego współzawodnic.- Jeden podobno do Ryńska w pow. 
dzielni produkcyjnych. „My, członk~ twa w hodowli trzody chlewnej i w wąbrzeskim na piebankę, a gdzie jest 
wie rolniczego zespołu spółdzielcze- dostawie tucznika do spółd7Jielni „Sa· drugi nikt nie V1-ie. 

mopomoc Chłopska" wezwali wszyst· Wys7Jiśmy na podwórze, a strun-
go „Przełom" (pow. kluczborski) - kie ·gromady całej Polski chłopi g~ tąd pod czworak.i, w których miesz 
czytamy, w jednej z rezolucji - go- mady Rękowo (pow. woliliski, woj. kall zatrudnieni w kościelnym ma-
spodarujący na obszarze 185 ha, wzy- szczecińskie). 3ątku robotnicy rolni. 
warny wszystkie spółdzielnie produk· Do długofalowego współza.wodnic- Po drodze przyłączyli się do nas 

twa włączyli się rówruiez robotnicy Zygmunt Chrzani.wski l Stefan Wie 
cyjne "' "•'l· śląskim do W!!półzawod- farmy hodow'lanej PGR Llbichowo. czor.'1:owski. Obaj zmizerowani, o 
cietwa o terminowe i sprawne "prze- Zobowiązali się oni podnieść o 75 pro dziani w podarte kapoty. Prosili 
nrowadzenie akcji siewnei. o vodnie- cent roczny stan noełowia hodowli. &bYm zobaczył i:r.bv. w których mlesz. 

Walka· o pokój 
Niemczech Zachodnich 

kają. 'Izb.y-nory, izby gorsze od nie 
jednego chlewu czy obory. Niski 
pułap ~isa nad głowami, a po­
pnr.ez głębokie szczelmy spękanych 
cegieł, załatanych gruzem i wapnem, 
ściekała na gliniane klepisko po­
dlogi woda z topniejącego na wklę-, 
slym dachu śniegu. Z każdego kąta 
bila nędza: spróchniałe łóżka, na któ 
rych kuliły się bose i prawie nagie 
dzieciaki, rozpadający się stół, gru- W 
ba warstwa sadzy na kominie. · BERLIN (PAP). - Z Monachium do 

- Tak oto mieszkamy tutaj -m6 noszą, że zorganizowano tam ośrodek 
wili chłopi przestępując z nogi na kierowniczy bawarskich Komitetów 
nogę. Tak oto mieliśmy tutaj dotąd. Walki o Pokój i Jedność Niemiec. W 

- A nie zwracaliście się do pro- Bambergu (strefa amerykań~ .a) utwo 
boszcza, który jako właściciel miał 1zony został Komitet Walki o Pokój, 
chyba obowiązek stworzyć wam ludz w którego skład weszli przedstawi· 
kie warunki? ciele wszystkich warstw społeezeń-

- Jakże nie? Zwrac!lliśmy si~. stwa. 
Był tutaj nawet dwa razy biskup 
Kowalski. Obejrzał naszą biedę f 
nic. Uważał pewnie, że wszystko 
jest w porządku. 
Zapadło milczenie. I tylko Chrza­

nowska łamała chrust aby napalić w 
piecu i tylko popłakiwało. trzyletnia 
dziewczynka, trzymając się kurczo­
wo kłecki matczynej. 

- Teraz będzie inaczej - przer· 
wał ciszę sołtys. 

- Nareszcie odpowiedzill 
Chrzanowski i Wieczorkowski. Wia 
domośó o przejęciu majątków ko­
śclelnyrh przez Rząd, wywołała w 
Siemonia powszerhną radość. Bn 
przecież nie tylko my byliśmy zdani 
na łaskę I niełaskę Kurii Biskupiej, 
ale takich rodzin w Slemonln Jest 
więcej. Tak samo harował I biedo­
wał Edmund Tomaszewski, tak sa­
mo Józef Mroczek, tak samo Ignacy 
Sznfryk ł wielu innych. I dlatego 
wdzięczni Jesteśmy Rządowi. Skoń­

cey się nasza nędza, skońcZY się nie 
ludzki wyzysk. Uprawimy ziemię. 
?.aorzt>my i obsiejemy ją. Aż żal pa­
trzeć przecież na te setki mórg, któ 
re czekają na pług, na bronę i na 
ziarno. 
Chłopi spojrzeli na siebie, zapali 

Il skręconą w gazetę machorkę ... 
- Sprawiedliwie teraz zrobili, 

sprawiedliwie - odezwała się mil­
cząca dotychczas Chrzanowska, dzlę 
knJem:r za to Rządowi z całego ser· 
ca. Stanisław Babislak 

(Przedruk z „Gazety Poznańskiej") 

Pismo 
,,NOWE 

OkrąRi nędzy w USA 
Bezrobocie w Stanach Zjedno­

czonych wzrasta nleust.annie. Wy 
mowne światło na to rijawisko 
muca komunikat amerykańskle­
i:o ministerstwa pracy, mówią<iJ' 
o wzroście liczby iak zwanych 
„okręgów nędzy". 

Są to okrę.."1. w których llość 
bezrobotnych przekracza 12 proc. 
ogólnego stano ludności, zdolnej 
do pracy. W lutym bieżącego ro­
ku takich rejonów było już w 
Stanach ZjednoC'Zonych 43, to 
zn&ezy o cztery więcej, aniżeli w 
styC"Zniu. Charakterystyczne Jest, 
że w listopadzie ubiegłego roku 
takicli „okręgów nędzy" notowa­
no w Stanach Zjednoczonych je­
szcze tylko 32. 
Wśród nowych „okręgów nę­

dzy", o tak wielkim nasileniu 
bezrobocia, znalazły się międ7.y 
innymi miasto Toledo w ~tanie 
Ohio - waeny ośrodek przemy­
słowy i okręgi pn:emysht butni· 
czego oraz drzewnego w zacltod· 
niej części stanu Michigan. 

W liczbie 43 „okręgów nędzy" 
- 25 stanowią ośrodkl przem y­
słowe. 

CZ.ASY'' 
„ występuje przeciwko fałszywej informacji 

i osz~erstwom szerzonym przez prasę reakcyjnq. 

Na łamach pisma w~stępu;ą uczeni, pisarze, 
dziennikarze, kierownic~ związków zawodo­

w~ch i inni działacze soołeczni. 
Od 1 kwietnia „NOWE CZASY" będq się 

ukazywać w języku polskim. 
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Obok krytyki • stosuiml' 
Niejedildkrotnfa. jui pisaliśmy o tym, Ż<' od dobrego referntu spra· 

wozdawczego zale;.r;y dalszy, naldyty tok obrad zebrania wyborczego 
do w~adz · partyj~ych. Obecnie odbywają sił w Lodzi · loonfcrencje 
party]ne w najw1rkszych .zakładach pracy. Znaczenie sprawozdania 
jest tu jeszcze wi~k&-ze. Wnikliwa ocena pracy us.tepującego komitetu, 
kryty~zne podej~c1e do popełnianych przezeń błędów, w dużej micrze 
wpł;,.me na prace nowowybraaego komitetu. 

„ • • 
rown1ez • [i 6CJQ 

wtedy realne, kiedy kierownictwo I działó"°'• ściśle związani z produkcją. 
szczerze się zainteresuje planami, Zadania stojące przed nimj, są ogrom 
wykresami. Plan musi być doprowa- ne. Pienvszym i najważniejszym, 
dzony do warsztatów. Na nowom-u- o którym zbyt mało mówiono w dys· 
choniionych kroS'llach pracu,ią robot- kusji, to wzmożona praca nad nowo­
nicy, którymi majstrowie wcale się wybranymi egzekutywami oddziała­
nie interesują. wymi. Od należytej działalności. eg-

Odwołane występy 

Sprawozdanie samokrytyki. Próci tow. Sosnowskie-
na W\'SOkości :zadania go i tow -Lęgosza, żaden z uczestni· 

Referat sprawozdawczy tow. Scs­
nowskiego, I sekretal"za ustępującego 
komitetu w PZPB Nr 8, był rzeczy. 
wiście bez za.rzutu. Wyczuwało się 
w nim kolegia.lną pracę całej egzeku­
tywy. Zebrani z uwagą wysłuchali 
referatu, obejmującego 30 stron ma.· 
szynopisu. Sprawozdanie było kry. 
tyczne i obejm-.wało całokształt pra­
cy partyjnej. 

ków dyskusji nie zanalizował kry­
tycznie swej własnej pracy. śmiało 
i siusznie krytykując innych towa· 
izyszy, nie wysuwano lćonkretnych 
wnloi1ków co do usunięcia braków w 
swej pracy. 

Tpw. Łęgosz szczerze przyznaje, zekutyw zależy wykonanie uchwał 
że wykazał zbyt mało rewolucyjnej konferencji, ujętych w specjalnej re­
czujności. Ulegał fetyszowi facho· zolucji i jednomyślnie przyjętej, a idą· 
wośct i nie brał pod uwagę niernz rej w kierunku wzmocnienia czujno­
wrogiego oblicza !>Olitycznego nie- t'ici rewolucyjnej, J)rzeszkolenia 
których pracowników, stojących na wszystkich członków nowowybranych 
kierowniczych stanowiskach. egzekutyw oddziałowych organii;zacji 

Zar6wno cywil.ni, jaik woj!Jrowi dygnitar:i:e spod maku paktu atlantyc­
kiego chętnie wędrujq w .s:i:erokim ś1;1.1iecie, wygla.szajqc , gdzie &ię da i jak 
·~ da &ątniste mowy j prelekcje na cz:-e&ć &lawnego paktu i jego rsekomych 
„dobrodziejów". W tych ~rówkach adwokaci polityki ,,atlantyckiej" 
zapuszczają się n.iekiedy nawet na tereny pamtw neutralnych, gdne 
m:eba to pr:t;yl';lłać - nie :awsze witani $q owacyjnie. 

Tow. Sosnowski, rozpatrując po­
czynania ustępującego komitetu, 
stwierdził, że SPośród 23 członk'ów 
korn,itetu, aktywnych było zaledwie 
kilku towarzyszy. 

Dyskusja była też słabo upolitycz­
nions.. Z przemó·wień towal":ył!zy wy­
nikało, że czują się gospodarzami za­
kłaJ6w, z ich słów biła duma i za· 
razem troska o wykonanie planów. 
Jednakże wskazuj3e na braki w pra· 
<Y nie wiązali jej z zagadnieniami 
politycznymi. Bardzo mało mówiono 
o pokoju, nle ws-kazywano, że walka 
n wysokl} wydajność - to walka 

Tow. Kasprowicz sygnalizuje, że i usamodzielnienia ich w pracy par­
nowowybrana egzekutywa na III od. tyjnej. Rezolucja. mówi także o ko. 
dziale nie wykazała aktywności. nieczności przeszkolenia m!}żów za· 

. k . u·. 11.fania, agitatorów i ekip ł11czności, 
Towarzysze wy az.a o konieezności otoczenia wiekszą 

czujność opiek4 przedszkola i żłobka, wzmo-
Do p6źna w nocy toczyły się obra· żenia szkoleni~ zawodowego i czuwa· 

dy. Jako dodatnią stronę tej konie.- n~a ~ad praw1dłow!m przyrostem _w 
rencji należy zaliczyć również i to, P~rtu, idącym w k1~ru~u wzmocnte· 
że mimo tak późnej pory towarzysz9 ma trzonu p~oletar1ar~1eg?· 

Oto n. p. general /rancwki De I..aure de TaMigny, nruzqcy uumny 
tytuł ,,naczelnego dowódcy sil 1.ądowych Unii Zachodniej i szef a .sztabu pań.a~ 
paktu atlmr.t.yckiego", wybrał .się do S:z:wajcarii, by tu - w kilku mi&tach -
wyglo&ić odayty, sachwalajqce towar trumanowski. Ale-cót? ..• Ludnoi6 
tycli miast zaprotestowała tak gwałtownie przeciwko :apowiedzianym ge­

neralskim prelekcjom, ie &-"'f.OOjcar&kie wladze zmu.uone były poprosić 
uprzejmie pan.a generała, by oclfuolal su:e gościnne wy.stępy. A jako motyw 
;akam wladze szwajcar.ski.e podały dunnie - neutralność Szwajcarii. · 

Wszystkie braki w dziedzinie pro­
dukcji zostały w referacie potrakto­
wane rzeczowo i poważnie. Tow. Sos.­
nowski cyframi, faktami, nazwiska... 
mi wykazał, że wszelkie niedocią.g-­
njęaia mają swe przyczyny w złej 
pracy komitetu, organizacji partyjnej 
lub też poszezeg61nych członków Par 
tii. Jest wielu ała.bo wykwalifikowa­
nych tkaczy, a więe jest to wina kie­
rownictwa, a przede wszystkim maj· 
strów - czł<mków Partii, tow. tow. 
)folinowskiego, OwczaTka, Jana Ola.­
sika i innych. 

o utrwalenie pokoju. 
W skazał na to w swoim przemó­

v1ieniu oow. Strzelczyk, przedstawi­
ciel el?"Zekutywy KL PZPR. 

wykazali wiele czujności rewolucyj- Wszyst.k1e te wm~sk~ wy~r-
nej. Nie zlekceważono żadnego kan.- ły na ~my~ ze~r!'mu 1 O~Jm"!IJlł 
dydata. Kandydatom śmiało zada.wa- ~ . ogół ~aJ\~azniejsze dz1e~zin~ 
no pytania. Dzięki tej czujności zo- zyc1a. partnnego orgamzac~1 
stali nsunięci .z listy kandydatów PZPB Nr 8. Now?'vybrany komi· 

Niepowodun.ie atlantyckiego generała wywolalo oc:ywiście, wielki 
wrzask reakcyjnej prasy frtmeu.skiej, która nom bene ma jeszcze inny po­
wód do nifłZ4dawol.enia :: ner.rtralno§ci S:i:wa}carii. R:qd jej - mimo naci­
sku ::e strony U. S • .A.. i Francji. - odmówił umania nuiRonetkowego 
„ceMlil"Za" Indochin - Ba~Dai, co $powodowało, te w reokcy jnych. kołach. 
Francji pomówiono S:noajcarię o „brak wlidamości s pań.stwami anty-

dwaj towarzysze. z ich życiorysów tet, w skła~ ktot~go wchodzą 
kom1 · nistycmynu.... · 

Pomimo tych niedociągnięć - dys· 
lnrsja UW"YJJUkliła kilka poważnych 
zagadnień. 

Tow. Wą.sówna. młody sekretarz 
oddziałowej organizacji w tkalni, m6-­
wiła o konieczności szkolenia a(ita· 
torów. Re la agitatcrów w dziedzinie 
ren1izaeji rlunów pr~ukcyjnych je.>t 
w:ielka. N'lleży ich pracę doceniać. 

wynikało, że byli to przypadkowi lu- starzy, wyprobowam KPP-o~ey 
dzie w ruchu i·obotniczym i z Partią ora!Z młomd, . ofi.a.rnl party~cy 
słabo związani. przodownicy pracy, posiada 

• • wszystkie dane. aby przy ::>om«Y 
Zadania nowego komitetu Komitetu Dzielnicowego zrealizo· 

Oka::uje się, u najdrobn.iejny n.awet przejaw sam.od::iehwlci i 'odwafi. 
cywilnej se 1trony tego c.y innego r:qdu ::lU':hodniego traktowany jest w 
obo:de podtegac:;y wojennych, iako wyłamywanie &if apod drsc,'pliny 
„atlantyckiej", jako dowód braku l«uności w siosunku do wa.s~yngtomkich 
chlebodawców. · B • D. 

W skład nowowybranego komitetu wać linię Partii na swym odcin-
weszli towarzysze ze wsriystkich od- ku działania. (b) 

.• „„ .... „ •.•••..••.••.•• „_..„.„ •• _. •• :.. ••••••••••••••••••••••.••.••..••...... ~ .. „ •• 

Referat wyczerpująco omówił 
ł skrytykował prace organnacji pa.t"­
tyjnej oraz komitetu na wszyatlcich 
odcinkach: prodnkcji, agitacji, szko­
lenia, czujn.ośei rewolucyjnej, alttji 
aocj a lnt>j. 

Tow. 'Staszewski - kontroler pro­
dukcji w tir.alni - ostro krytykuje 
pracę niekt6rych majstrów-partyjni 
ków. Odn<>S'Zą się oni źle do młodych 
tkaczek i tk~czy, nie wychowujł ich 
i nie U<"ZIJ.. Są to psychic7.ne pozosta­
ło~ci z czasów kapitalistycznych. 

»Kobiety walczq o pokój« 
Co pominięto? 

Bodajt.c jedną z największych uste-­
rek tego rzetelnie i wnikliwie ujęte­
go referatu było to, że niE'!dostatecz... 
nie uwypuklił O'liągnięcia organizacji 
partyjnej w ostatnim okreqje. A osi!ł· 
gnięcia te są nie bylejakie. Wystar­
czy przypomnieć, że PZPB Nr 8 nie 
11'Ypełniły rocznyl'h planów za 1947 
i 1948 rok. Natomiast wykonały je 
w 1949 r., a w styczniu i . lutym br. 
plany mie.~~ne zostały nawet pne­
kroczone. Plan oszczędnościowy wy­
konano w 131 proeentach. Również 
wielkie osiągnięcia uzyskała organ!· 
zacja partyjna na odcinku WSp6b~ 
wodnictwa, które obejmuje obecnie 
80 procent całej 7.ałogi. We ~a­
wodJlictwie międzyzakładow:nn r. 
PZPB Nr 17 zakłady zwycji:tyły w 
tneeh kolejnych etapach. 

Tow. Staszewski wskazał także, źe 
uchwały III Plenum nie są w pehi 
realizowane, przede w·szystkim na 
odcinku szkolenia ideologicznego, kt6 
re nie jest doceniane przez zna~zną 
część członków orga:iizacji partyjnej. 

Niecodzienna wystawa w lokalu Artystów Plastyków 

W okresie &:!,)rawo1Aiawczym zasllła 
za~adnicza zmiana w życiu partyj. 
nym zakładów. Wzrosła dyscy~lina 
pracy •. Organizacja poTtyjna. wyrosła 
i dojrzała, powil!-Zała się ściślej z ca· 
hł .załogą. Nowy dyrektor-robociarz 
- tow. Łęgoe;.z - zlikwidował nie­
idrową atmosfenJ w dyrekcji, oparł 
siQ w swej działalności na ścisłej 
współpracy z organizacją partyjnq 
i radl} zakładową. 
Uchwały III Plenum KC wstt"Ząs.. 

nęły o.rganizncją partyjną, która. zro 
zumiała, że winna być siłą polityoz. 
ną, kierownikiem w każdej dziedzi­
nie życia w zakładach. Tym kicrow· 
nikiem 11ię stała. Członkowie Partii 
wyrośli politycznie i ideologicznie. 

O tym wszystkim . wspomniała w 
gwym płomiennym przemówieniu 
tow. Tatarkówna, I sekretarz komi­
tet-u dzielnicowego „Staromiejska". 

Tow·. Złotnicka zarzuca komitetowi 
i aktywowi, że wcale nie zajmują się 
pracownikami umysłowymi. Pracow­
nicy ci wciąż jeszcze pracują po stai­
remu. Nikt ich nie przekonał i nie 
nauczył pracować w nowym, socjali· 
:>tycznym duchu. 

Tow. Klucznik tłlusznie wysuwa 
sprawi: składu socjalnego organizacji 
partyjnej. Na całej cali (postnygal· 
nia) ona jest jedyną partyjniaczką. 
Należy przyjąć •do Putii ,prz~i~ 
k6'v pr11cy, be:!:po:frednio ?.:wiązanych 
z produkejn. . 

Tow. Wawr~ &!>eluje do nowowy­
branego komitetu, aby zajął się J>O· 
wat.nie Z:MP. Młodzież chce praco· 
wać, ale cr.ęt1to nic "'°'e jak. 

Na snecjalną uwagę ?:aslugujc pr,;e 
mówionie tow. Ł{'~osza. naczelnego 
c!yt>ektol'a r.akładów. Prz!'m6wienie 
było całkowicie poświęcone produkcji 
i śwfadci:yło o tym, że t.ow. Łęg'osz 
m~no się powiązał z zakładami i z~ 
łogą. W11kazując na ogromne osią.g.. 
nięcia, tow. Ł~gosz !)Odkre~lił ?:ar..l­
zom istniejące jeszcze braki. Znów 
padły ostre słowa krytY'ki pod adre­
sem majstrów. WY'kona.nlo baz będzie 

Gdy się wchodzi na salę wysta-1 Podzielamy najzupełnliej wypo­
wową gazetek ściennych, w pierw- wiedź ob. Stenhagena, który zarma­
sz.ej eh\V'ill n.ie wl!.adomo, od jakiej ceył w „'.KSliąice uwag", umieszczo­
gazetki rozpocząć. Wszystk!e pooią- nej w 6ali, że wła~nie wyróżnia ga­
gają barwnymi montażami, rz.ajmu- ietkę PZPB Nr 16, rze. względu na 
jącymi v.djęctami i ciekawym.ii wy- ieJ trooć. 
kresami. Zw.iedr.ającego oszałamia Treściowo wyróżniają się ró-.vnież 
bogactwo szaty graficznej, zewsząd ,;a'T.etki MZK, ZPMNlł. PZPDz 
widniejących ga,-~tek. Nr 5, Wytw6rnl PMS, Wykończa.Im 

tych gazetkach, chociaż nieraz pisa­
ne niewprawną jeszcze r~ką ro­
botnicy, tchną dumą i zadowole­
niem z dobnze spełnionego obowiąiz­
ku. W gazetkach tych wyraziście po 
kazano na111 kobiety - przodow.n!ce 
pracy, nie pominięto braków i o­
siągnięć w działalności kół Ligi Ko­
biet, wszechstronnie oświetlono pra 
ce RZ. ne odC!lnku kobiecym. Takie właśnie wrażenie odnosi s!ę Płerwszej Q: Rudy hb. Artykuły w 

w lokalu artystów plastyków 
gdzie od dn:!a 8 marca trwa Wysta­
wa. Garetek $c.1enn,yeb Lłci Kobiet. 
Wystaw.a ta. dobitnie unaocznia wiel 
ki: wkład łódzkich kobiet do dzieła 
utrz~-pokoju.,. ~ 

W gazetce ściennej i-.ur.u Nr 18 
tow. Podem:'Jca pisze: „Wyst.arcz:do 
!pojnzeć na nas.ze sale prOdukcyJDe, 
by mbacz.yć, z jakim zapałem ro­
botnice wypeln:ialy swe rz:obowląza­
nia produkcyjne. Wykonu;ąc je, da­
jąc wlękSIUł produkcję - wzmacnia 
ły rl.ar.azem front pokoju. Dołożymy 
wszystkich sta!rań, aby w następ­
nym roku wszystkie .nasze kobiety 
podjęły zobowiązania produkcyjne". 

Gazetka P2iP'B Nr 16, chociaż nie 
odznacria się wyszukaną S>Zatą gra­
ficzną, wyrótnia się treścią. Artyku­
ły są jasne. nieomal w.srz:ystkie 11.w!ą 
iiane z zagadnieniami swego zakła­
du pracy. 

314 załogi 
oddziału Przędzalni Odpadkowe; 

w PZPB Nr 3 .. 
przystqpiło do współzawodnictwa długofalowego 

W przędzalni odpadkowej nieść wydajność o p6ł pr~cent 1 
„Trójki Bawełnianej" pierwszy tym samym przyśpieszyć wyko· 
przygtąpił do współzawodnictwa nanie pldnu rocznego, 
długofalowego śrubownik, tow. Dalsze zobowiązania bez przer 
Adam Pakuła, kilkakrotny przo- wy napływają, pozwalając przy­
downik pracy. Za jego przyltła- puszcza~. Iż wkrótce już cały od 
dem przystąpiło już do współza- dział przędzalni odpadkowej sta· 
wodnictwa długolalowego 72•4 nie do współzawodnictwa długo­
procent pracowników oddziału. 
Wszyscy zobowią7.ali si~ pod· talowego. 

rależy stwierdzić, że zarówn:i s.pra ł 

· ~~b:.JE§~;f ~ 200 procent nOrmy do 1 Maja N• ,:!.~.~B ~!i~~!~ ":.i.~1~1!,. "'' 
Dmuchacz ŁódxkleJ Dmucbal.nl kładów do podjęcia tego rodzaju z:o ~ę warsztat ślusarski, zatrudniają- rowanym do Wydziału Remontów za 

Niedociągnięcia konferencji Szkła, ob. Edward Ławniczak, odpo bowiązań. b i . d" te !cy kilkunastu ślusarzy. Pracę war- mówiono brakującą wiertarkę, a w 
Jednakże konfCTencja nie uniknęła wiadając na apel tow. Marklewki, Takie s.ame _zo ow ązarua po. J~ sztatu niesłychanie utrudnia brak dniu 24.I. 1950 r. wysłano ponaglenie 

także i braków. Najpoważniejszym :wbowiązał się wykonać do dnia 1 zostały rowniez prz.ez: pracowrukow 1 • • • • do Wyd7.iału Technicznego. Magazyn 
z nich była. tt'eść dyskusji. Dyskusja, maja 1950 r. 200 proc. dotychczas . eh . 

1 
eh Zjedno I nap;wykle3szych narzędzi, Jak: pd- techniczny zwrócił je z dopiskiem, 

na Ogół zvwa. i porusza;'ąca wiele waż· -..vyrablanej normy. Równocześnie flzycmy oraz umys owy I ·k · k · n1 d · k eh · td iż powyżs7.ą sprawę należy skiero-
" ' k . h h S l ł Al k d wie ;u ow, arme z Zler owy 1 · 

n'li.•ch spraw z dziedziny produkcji, prze tow. Ławniczak wezwał wszyst 1c C"'L.Onyc to am w e san ro · . wać do Wydziału Inwestycji. 
d ~ D h 1 · Na3gorsze zaś jest to, że warsztat 

i.;,toezyła się miejscami w naradę wy· pracowników Łó zkieJ muc a m . KoresPondent „Głosu" z WDPPM nie posiada wiertarki, co niepotrze- Wydział Inwestycji, w którym za 
twórczą Nie ZO'Stały jednak poru- Szkła do podjęcia dlugofalowych zo . W. RudzińskJ lbn!e pr1,edłuża postoje maszyn. mówienie musiało odleżeć kilka dni, 
fzone p<>ważne zagadnienia part~·jne. bowi.ązai1. zdecydował się wreszcie odpowie-
J.rozumiałe, że ucze~tników konferen- W związku z wenvaniem .ob. Ła- dzłeć specjalnym pisemkiem nastę-
eji przede wszystkim pochłaniały wn!czaka, 2 ·pracownicy 1..e Zjedno- \N" alka d k • pującej treści: 
gprawy, zwi:p;ane 7. produkcją. Jed- czonych Zakładów Stolarskich Nr. o pro Il c1~ 
nakże nikt z członków ustępują.cegp 30. podległych WDPPM ob. ob. Hen , ~ „Zwracamy niniejszym Wasz list 
komitetu, zabierając głos, nie wyjaś· ryk Teodorczyk oraz Włady8ław Pę ponieważ brak ną nim podpisu dy-
nił te pn:y omawianiu żywotnych dzimą7. podjęll zobowiązania wyko· - to ••1af h Q 0 p0h ó1'"' ! rektora produkcji". A więc dlatego 
dla' zakładów snraw należy je z3wsze nania w 130 proc. normy do dnta ~ trzeba było czekać kilka dni i wy-
wiązać ze styiem pracy organizacji 1 maja 1950 r., wzywając jednocze- la.loga naszej prz<:dzalnl Księzy dz'siejszym. Oto każdy o kilka, kil· sławć spec:_jalne pismo. · k . 

j j Z ł · t k. lrrak śn1·e tws~_·stkich pracowników Za- i-eszcie, po zaa ceptowamu 
party ne • aznaczy się a. ze Młyn od dawna nie pamięta tak en· kanaście i kilkadziesiąt dni przyśpie- przez dyrektora produkcji, list wró 
~----------------------------- tuzjastycznego zebrania. Gdy tylko sza wykonanie 1nvycb planów rocz- clł do Wydziału Inwestycji po to, a 

W W
'alee , o poko' 1· majster Owczarski wystąpił pierw· nych. Dzięki temu cały oddział szyb· by z powrotem został przesłany do 

· · i ś ie1tzyć o ko up· ora się ze swym planem. Dzięki przędzalni z dopiskiem „Wiertarka 
szy. zobowiązuiąc s ę przy. P dla warsztatu ślusarskiego będzie 

k . h ł , 25 dni wykonanie rocznego plan.u pro temu, gdy ruch ten obejm.ie większą podana w planie inwestycyjnym na 
- przyśpieszamy W)' OD3Dłe naszyc p anow dukcyJnego i otoczyć opieką wszyst· liczbę robotników, cały Księży Młyn rok 1951". 
~o dzień napływają w dalszym I cienko_ - P_rzędnej. PX:ą~i ł tk~cr.ki kich podległych mu robotników - pierwszy zamelduje o wykonanym po Zatem warsztat otrzyma wiertar-

ciągu zawiadomienia z różnych !a- zobow1ązu3ą się szybc1eJ 1 lep~eJ W>; r.a sali zerwała .się burza oklasków my~lnie planie produkcyjnym. kę prawdopodobnie d~piero w 1951 
b....-k 0 pode3·mowaniu długofalo- konywać plany oraz l!kwidowac r a tymczasem posto3e maszyn b" .„ k ób t i okrzyków. T tak J·ui było do końca Składa zobowiązanie majster tow. ·• „ 
wych zobowiązań, dzięki którym ro marnotrawstwo i bra or s wo. . dą dalej wyrządzać milionowe stra 
botnicy przyśpieszają wykonanie W Łódzkiej Fabryce Obuwia -pl zebrania. Kolejno wstępowały na Kuczma, ktory wraz ze swoją grupą ty. 
swych 'rocznych i półrocznych pia- sze tow. Adamkiewicz, podjęło zobo mównicę prządki: tow. tow. Izydor· wykona plan o 25 dnl wcześniej. Ca· Korespondent „Głosu" z PZPB Nr. 3 
nów produkcyjnych. wiązanie 5 zesPotów. Zespół tow. czyk, Kirpisi, Zimoń, Pilawska,, I.o)· ła sala skanduje: Po-kój, Sta-lin, Bie· Jan Muszyński 

Tow. Jóiwlruc - korespondent z Bujalskiego wykona plan roczny . do 
rzPB un. Stalina podaje nam. te 1 października. dając 40 proc. extra- szc-.i:yk, Czekabka, Sobalska, Ckhoni- rut! 
cały warsztat mechaniczny w przę· primy. Zespół tow. Tkaczyńskiego ska, Olszew!lk.a i inne, składając uro- Ka:idy już pojmuje, te walka o pro 
d.zalni KsiężY Młyn przystąpił do - do 1 listopada - 40 proc. extra- czyśc'e 7.obowlązania. A zebrani dukcję - to walka o pokój, że ·w 
długofalowego wsp'ółzawodnictwa, primy. Zespół tow. Komorowskiego wznosili okrzyki: Niech żyją przodo· walce tej prowam~ nas do zwyctę­
postanawiąjąc Podnieść o 5 procent wykona plan do J:5 listopada - da wnlcy pracy! Niech żyje współzawo· stwa Towarzysz Stalin i Towarzysz 
wydajność pracy, oraz oszczędzać jąc 98 pro~. extra - primy. Zespół dnictwo długofalowe! Niech żyje Bierut. 
na zużyciu materiałów i wzorowo tow. Krysztowskiego - do 1 gru-
wykonywać wszelkie zamówienia. dnia - 35 proc. extra - primy. Zes wiązek 11.adzlecki, ostoja postępu l Potężnie rozbrzmiewają na sali 

Tow. Deredas, korespondentka z pół tow. Koprowskieco wykona pokoju! dźwiC:ki Międzynarodówki. 
terenu G - PZPB im. Stalina, za. plan do 15 listopada - dając w ty1:11 "rządki, majstrowie, obciągacze do Władysław Jóźwiak 
wiadamia o coraz hardziej wzrasta 98 proc. extra - primy. Wszystkie skonale zdają sobie sprawę, jak.teł korespondent fabryczny 
jącej ilości zobowiązań, zarówno w zespoły zobowiązały się nie opusz-
tkalni żakardowei. iak i orzędz3lni czać ani jednego dnia pracy wielkie rzeczv dzieją się tutaj w dniu PZPB im. J. Stalina 

PZPJG Nr 1 
W')'jaśniają 

W związku z pismem naszym ; dn. 
21.II. br. wyjaśniamy, że otrzymany 
przez nasze zakłady jeden milion zł 
rostanie rozdzielony na akcję ..;o­
cjalną, , kultura~ ·o-oświatową i ha 
pożyczkę losową. 

DyrekoJa PZPJG Nr 1 
!lada 7.ak!adowa 

Tak się d.ożyło, że ' gazetki., będą„ 
ce istotnym odbiciem pracy kobiet 
danej fabryki czy linstytucJi, .zawie­
rają wiele usterek w samej kompo­
zycji, w ujęciu graticrmym całości. 
Inne znów, które zadziwiają w:>rost 
artystycznym niekiedy wykonaniem, 
jak gazetki Ubezp. Społ. lub Izby 
Skarbowej, mieswzą mate?liały na­
zbyt ogólne, oderwane od terenu. 

Niektóre kolegia tedakcyjne wy­
chodzą z całkowicie błędnego o:ało­
żenia, że gau.etka ścienna - to je­
dynie rysunek i zdjęcie, zahiedbując 
lub całkowicie pomijając artykuły. 
Takie gazetki bez tTeki przysłały 
kola LK. z OUL-ti '-li ZNM; W w'.elu 
~dkach nadm.ieme stararue o 
stronę f]1}1-ćmą. rz:byt dale.ko idące 
dążenie do od~lyWa!l!IA w-YłąetJtle 
wuokowego JX)Woduje, że gazetka 
za.mieSIZC!l.a. tylko jeden artykuł 1 n.a. 

·domiar złego treści oderwanej, <1gól 
nej. Tak jest np. z ga.zeil<ą L. K. 
przy PZPB im. J. Stalina. 

, Kolo LK przy Biume Prezydial-
nym ZM &Porządziło gazetkę rz: wy­
cinków gazetowych. Tego rodt.aju 
ujęcia tr7.eba unikać. Wprawdzie ła 
two zestawjć taką gazetkę, ale przy 
nosi ona niewiele pożytku, Gazetka 
ścienna nie pow.inna być kopią ga­
rr.ety oodziennej. 

W garietce N:r 7 Centrali Teks-tyl­
nej, zamiast pisać o własnych o­
Siiągnięciach, wychwala się sukcesy 
kobiet z PZiPB im. J. Stalina. Nie­
mniej gazetka pod względem gra­
ficznym należy do najlepszych. 

W ,,Książce uwag" słusznie wy­
tknięto organizatorom. że część ga­
zetek umieszczono rt..a Jlli.sko, tak, że 
można je oglądać tylko klęcrz:ąc, cho 
ci.aż nie wszystkie śc.iany wstały wy 
koreystane. Poza tym, jako obj-aw 
niepożądany należy ocenić !akt, że 
przeważają gazetki z biur i urzę­
dów. Fab.ryki! nadesłały tylko mkłą 
część, spośród 80 wystawionych ga­
zetek. Z niezrozumiałych względów 
nie nadesłały garz:etek ciakłady kon­
fekcyjne, zatrudniające przecież wy 
łącznie kobiety. 

Mimo pewnych braków, wystawa, 
jak powjedziała jedna ze izwiedza­
jących, ob. Jandna Ziółkowska, jest 
wymownym dowo<iem upartej i wy­
trwałej walki kobiet o utrzyma.nie 
pok1>ju i jako taka spełnia postawio 
ne przed nią zadania. 

20 przodownic ·pracy 
otrzymało nagrody 

w PZPB Nr 21 
W świetlicy PZPB Nr 21 odbyła 

się w tych dniach uroczysta akade­
mia z okazji J\li~d.zynarod<."wego Dnia 
Kobiet. Tłumnie zebrana załoga wy­
słuchała. referatów tow. Kosakiewicz 
oraz tow. Woźniak. Podcza.s akade­
mii 20 pnodo-wnicom pr~y wręczo· 
no nagrody pieniężne, zaś tow. Wot· 
r.iak i Jóźwiak otrzymały dyplomy 
u:mania Ul pracę s.połeQzną. 

· Wśr4d ogólnego entuzjazmu odczy­
tany został meldunek o przedtermi­
nowym wykonaniu , zobowiązań, po­
wziętych dla uczczenia Mi~zynaro­
c!owego Dnia Kobiet. 

T. Kaczmarek 
\(orespondent z PZPB 21 
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Akcja siew n a ~2:l!!!.L~"''"~m'.1!!!!!Ł~~.T..~,~~~~~~.r 
O.dezwa ZMP wzywa do energicznej pracy 

W związku z rozp0e1:i;ciem przygotowań do siewów wl-OSen­
nych , Zarząd Główny ZMP wyda.I odezwę, wzywającą młodzit'i 

. d-0 ja.k najczynniejszego udziału w p.~aclt rolnych w celu naj­
pełniejszego wykonania państwowego planu siewów.' 

I
.kontraktowania trzody, zbóż jadal- I ne wykorzystanie parku maszyno­
nych i technicznych. Własną wz.rno- wego. • 
żoną pracą na gospodarstwach Bądźcie czujni na wmelkie prze­
swych rodziców dawajcie przykład jawy sabotażu oraz opieszałoaci i 

Nr 76 

Dziewczęta z PZPB Nr 2 

W odezwie cz:vtamy rn. in.: 
„Nadchodzi okres siewów wiosen­

n)·ch. Od dobrego, planowego j te:r­
m:nowego wykonania ich zależy lep 
sze rzaopatrzenie naszych wsi i 
miast w żywność, zaopatrzenie w 
surowiec nas"l'.e:w przemysłu, zależy 
w dużym stopniu powodzc-:ue pierw 
szego roku Planu 6-letniego. 

nasz.ego uspołecznionego przemyslu, 
do tegorocznych robót wiosen'.'lych 
w rolnictwie sta.nie dalszych 3.700 
traktorów. Państwo Ludowe pomo­
że chłopom miliardowymi kredyta­
mi, chroniąc ich przed wyzyskiem 
bogac7.,. i spekulantów. 

wzorowego wykonania planu akcji niedbalstwa w pracy. Pamiętajcie, 
siewnej. Organizujcie pomoc dla że od Waszej postawy w dużym 
mąłorolnych. gospodarstw, które nde s~opndu zależy pomyślny przeoieg 
mogą w porę przeprowadzić prac w S'lewów wiosennych. Frzodujące w pracy i akcji kulturalnej ZMP-ówki z PZPB Nr 2 podejmu· 
polu. Włącmjcie się we wspólza- Młodzi rO"botni~y i pr aoownky I ją zobowiązania na Swia towy Tydzień Młodzieży 

Rólnictwo polskie zwycięsko wy­
konało bojowe zadania 3-let!l!ego 
planu. Dumni jesteśmy. że w jego 
wykonanie wielki wkład wniosła 
chłopska. i robotnicza młodzież". 
Mówiąc o wielkich zadaniach. ja­

k:e Państwo Ludowe stawia pr.zed 
rolnictwem w br„ odezwa podkreś­
la: „Dzięki \Vspaniałej rozbudov.rie 

Należyte wykorzystanie tej po 
mocy I t erminowe wykonanie sie 
wów wym.aga nnobilizowa.nia 
wszystkich sił. wymaga zwi'(k.>zo 
nego wysiłku młodzieży". 

„B!erzcie czynny udiiał w zebra­
niach gromadzkich. Przekonywujcie 
i zachęcajcie rodziców, sąsiadów i 
rznajomych do pełnego wykonan:ia 
zasiewów. stosowania nawozów 
sztucznych, nasion selekcyjnych, 

wodnictwo, pro;;adzone w ram:ich z b~ga.d . lącznośc1! • I 
grup producentow i plantatorów. Sp1eszcie z pomocą w remontach 

Paraliżujcie próby bogaczy, któ- masz~n rolnlczych:, rzacieśn.iajcie. wię 
rzy chcieliby . uchylić się od obo- zy soJu.s·zu robotni.czo - chłopsk1eg?. 
w'iązku IXJmocy sąsiedzkiej, czy spe ucz:iłowie lleeow i szkół r olm­
kulować na opłatach. Nie poz,vól- ezych. . . . . . . 
cie bogaczom zostawić ani jednego Po~agaJCle m!odz1ezy. c?-łop:;kieJ 
hektara ziemi odłogiem". na W;,~, w ,PGR ~ spółdzi~lruach pro-

. . dukcyJnycn poprzez WYJazdy do o-
Następrne odecz.'.~a okresla zaąania kol:O?".nych '\Ą·si i nawiązanie łąc-zno­

młodych r obotnlk_ow i pra~ownik6w ści drogą korespondencji. 
PGR oraz członkow społdz1elnl pro- . . 
dukcyjny"h: .rm lepieJ wykonar,ny zasie'"'"Y· .im 

„Omawiajcie na zebraniach pro- większ! obszar zas!.eJemy, tym. w1ęk 
dukcyjnych sprawę udziału mło- sze ~b1erzemy plony, .. tyn: większy 

Młodzl•ez· n1•e szcz~dz •. wysi•łków dzieży W Wykonaniu planu zasie- bq<iz1E'. dobrobyt WS! J nuast, ty~ , 'G wów. Organirz:ujc:ie młodzieżowe bry więceJ . dostarczymy przemys~ow1 
gady produkcyjne. Podejmujc<e zo- wartości~w~o surowca, tym w1ęk-c I. kto' rzy pod1·ę11· apel tow Mark1·ewk1" bowiązania indywidualne i ze:;po- sza. będ7llę SJła naszeg? . Ludo~ego - • łowe. Zwalczajcie przejawy sabo- Pa.nstwa, t:n: skuteczn1eJ .b~omc b} 
tażu biurokratyzmu i opieszaloi'ci dziei:iy pokOJU, tym szybc1e.i rosnąc 

eiągu pól roku podnieść swą pro w p~acy. będzie Polska Ludowa, która dla 
dukcję z 135 do 170 pr oc, wyko- Pamiętajcie, że Wasza spółdziel- młodzieży stwarza wspaniałe możli-
nania. normy. n:a musi być wzor.:m i przykła~em wości rozwoju. 

Tak ja. Kazimierz Kcssa- dobrej ·gospodarki i sprawności dla Akcja siewna - to nasza spra-
kowski. ezłenek ZMP. pojmuję sąsiednich gromad. Bierzcie czynny wa, to 'bo.)<>we zadanie młodzieży · 
swe organiza<:yjne obowiązki." 1 twórC!ly udział w zebraniach ~pół- 11olskiej. WykonaJmy je Jako 'll\-

A oto, co. pis.ze młody tkac'Z z Pa- dzielni, omawiających akcję si€wną. 1 szczytny obowiązek, który na \ 
bian ic: Przyczyniajcie się do terminowego nas, młodych, na.Ida.da nasza Lu- Piękne występy baletu dziewczęcego z PZPB Nr 2 zachwycają młodzież 

„J ako członek koła Z:.'\fi> przy zakończenia wszelkich przygotowań. dowa Ojożyzna". . i starszych 
PZZPJG w Pabianicach, ja, Wzorowo wypełniajcie zlecone Wam 
tkacz C:resław Lipiński, zobowią przez Zarząd Spółdzielni zadania. 
zuję się w odpowieclzl na apel Przestrzegajcie 1Zasad:v dniówek ob- Wzmagam-w wał kp o po' ko' 1· górnika tow. Wiktora l\'Iarkiew rachunkowych - dżwigni dabrej J "' 
ki wykonywać 113 proc. bazy pracy spółdzielni. 
pr odukcyjne.i do końca b. r., a by Młodzi traktO"rzyścl i traktorzyst- p d s • T d M d 
w ten sposób przyśpieszyć omie ki, r obotn icy i p racownicy Oir od- . rze wiato, wym V.QO. niem ł.o ziez· V , sląc wykooanie mego rocznego ków Maszynowych i Techn icznej . . 

m~zimien ICossak"owslti przy pracy 

W ślad za. zobowiązaniami zespo­
łowymi, coraz liczniej młodzież 
Zl\IP-owska. i niezorganizowana. przy 
stępuje do INDYWIDUALNEGO 
WSPOŁZA WODNI CTWA DŁUGO­
FALOWEGO. 

Oto dwa meldunki, spośród wielu, 
które wpłynęły do nas:reJ redal(cjl: 

„Pracuję, Jako na.wija~z silni­
ków w Elektrobuclowie. W od­
powied1! na apel tow. Wiktora 
l\larkiewki zobowiązuję się w 

planu pr odukcyjnego. Jednocześ-· Obsługi Rolnictwa! r Jak kazdego roku, w. pierwszym I chód Swiatowego Tygodnia Młodzie 
nie wzywam wszystkich robot - Okażcie się Jodnymi powierzon:•c-h tygodniu kalendarzowej wiosny, w ży ma dla nas szczególne znaczenie. 
nlków ZMP-owców z t erenu P a- Wam wielkich zadań. Dbajcie o Wa dntach od .~l - 28 marca, młodzież W tym roku cała młodzież polska 
blanie, aby !dąc śladem górnl~a sze maszyny, oszc:z~dzajcie dr-Jgo- polska wraz z młodzieżą postępową obcJ:iodzić będzie Swiatowy fydzien 
tow. 1U~k1ewki pod~jmowa.Ii cenne paliwa i smary. wszystkich krajów obchodzić będzie Młodzieży w pierwszym roku Planu 
długoterminowe zobowiązania i Walczcie o wykonanie i przekro- Swiatowy Tydzień Mlodzieźy, który 6 - letn iego - planu przyszłości 
przy~yniali się w ten sposób do czenie norm. Organizujcie współza- uczcimy pod hasłem wzmożonej mo młodego pokolenia. Dlatego też Ty­
szybszego budowania. s ocjzliztnu I wodn'ictw0 pracy. Twórzcie ;,bryga- billzacji do walki o pokój i lepsze, dzień ten będzie dla nas okresem 
w P olsce.' dy dokładnej ork.i". Walczcie o peł- I szezęśłiwsze życie. Tegoroczny ob- podniesienia wydajności pracy, mo 

Ł qczyć nos będzie oroco dla Polski Ludowej 
„ ·•· '•'I·,· t1t1•.;l111t•1• .il4:'" ·" ."11:11••.: '.!Ili• ''"'·"""·rr.1:"m1111" .. , ,..,...,1111n„11u11r 11111• >11;HT1nu11f'11u 1.+uł• ·1 ., ... ,...,..,,.,.n•n""~~· . 111i1t•ii:lf111111nim1•• ,,, .. ,, .,.11,w• 

·wspomnienia absolwenta Szkoły Organizacyjnej ZMP 
W lutym zakończonv został trzeci byliśmy tu wszyscy z różnych woje· 

kurs Szkoły Organizacyjnej ZM P. Ab wództw, różnych . powiatów, łodzian 
so!wenci, którzy kilka dni temu opu- było 20-tu. Nie znając się nawzajem 
ścili szkołę, udali się z powrotem do spoqlądaliśmy na siebie nieśmiało. 
swych miast i wsi, aby z ·pełnym za- Nie trwało to jednak długo. Byliś-
pc.tem przystąpić do pracy. my przecież wszyscy ZMP-owcami, 

Oto, co pisze jeden z absolwentów łąr.zyła nas wspólna organizaqa, 
kursu o swym pobycie w szkole: więc szybko zapoznaliśm~ się i stwo-

(rozpiętość wykształcenia od 5 kl. 
szkoły podstawowej do dużej matu­
ry). Ale szczere chęci i pilność słab­
szych kolegów oraz nowy, socjalisty­
czny stosunek do nauki rychło prze­
zwyciężyły te trudności i dały niło· 
dzieży możno~ć ukończenia szkoły z 
dobrymi wynikami. 

bilizacji najszerszych mas mło(izie 
ży do zadai1 produkcyjnych, stanie 
się ok,resem walki o podniesienie 
treści i wyników nauczania, walki 
o 6 - letni Plan i wzmocnienie 
.Swiatowego Obozu Pokoju. 

.„Zdaje się, że to niedawno, a je- rzyliśmy zwartą grupę. Rzecz jasna, 

Czyta' 1· c1· e 11n11111111111111111111 dnak już 5 miesięcy minęło od chwi- że początkowo nie wszystko było w li, gdy przybyliśmy na kurs do Szko porządku. 
ły Organizacyjnej. Skierowani przez Z każdym dniem jednak uzyskiwali 
n::!sze organizację terenowe, nie zda- !:my więcej wiedzy, krzepła stopniowo 

Dużą zasługę w tym mają koła or­
ganizacyjne, które zobowiązały „zdol 
niejszych" słuchaczy do pomocy słab 
szym, a także kierownictwo szkołv, 
które otoczyło mniej przygotowa­
nych uczniów szczególną opieką. 

l\illodzież łódzka, zorganizowana 
w ZMP, podnosić będzie gotowość 
bojową swych szeregów i łącznie z 
młodzieżą niezorganizowaną wzmo 
cni szeregi w walce przeciw wro­
gom pokoju i ludowej Ojczyzny. 
Swiatowy Tydzień Młodzieży uczci­
my najlepiej wówczas, gdy wzma­
cniać będziemy jedność całego na­
szego młodego pokolenia pod prze­
wodem Związku Młodzieży Polskiej 
- gdy wytężoną pracą i nauką 
wniesiemy swój wkład do budowy 
fundamentów socjalizmu w Polsce. 

Pra~p wa!iśmy sobie sprawy z oczekujących naszą przyjaźń we wspólnej nauce. 
~~ nas zadań w szkole. Wiedzieliśmy, Przede wszystkim sprawa nauki. Nie 

i:e będziemy się uczyć, lecz jaka bę- wszystkim szła ona gładko. Nie 

mł Odzie ez• 0,.ł.Tą · dzie nauka i jakie metody jej przy- wszyscy są przecież jednakowo Uldol 
·~ swajania - o tym nikt nie wiedział. nieni. Przybyliśmy do szkoły z bar­

Na razie czuliśmy się nieswojo. Przy I dzo różnym przygotowaniem ogólnym 

Wybory dokonały przełomu 
-~-~~~-„-~~~~~-

W czasie trwania nauki pozyskaliś 
my nie tylł:o wiadomości teoretyczne, 
ale również praktyczne. 

'\l/yjazdy w teren zapoznawały nas 
bezpośrednio z trudnościami w pracy 
poszczególnvch kóŁ Dawało nam to 
wiele, ponieważ mogliśmy zdobyte 
w ten sposób wiadomości zużytkowy 
wać później w terenie. 

Musimy stale zacieśniać naszą 
braterską współpracę z demokra­
tyczną młodzieżą wszystkich naro­
dów, a zwłaszcza z przodującą mło 
dzieżą radziecką. Wykażemy, że w 
walce o pokój i szczęśliwsze życie 
młodzież demokratyczna świata ma 
wiernego sojusznika w młodzież-J 
Polski Ludowej. 
Już od 16 bm. rozpoczęła się w 

łódzkiej organizacji szeroka akcja 

c;dczytowa, obejmującą wszystki< 
koła ZMP, a mająca na celu zapoz­
nanie młodzieży łódzkiej z hasłami 
światowego Tygodnia, z położeniem 
młodzieży w krajach kapitalistycz­
nych, z zadaniami w walce o pokóJ. 
Niezależnie od tego w 30 zakładach 
pracy i szkołach odbywać się będą 
uroczyste otwarte zebrania . poświę­
cone temu zagadnieniu. Dzielnice 
ZMP-owskie, łącznie z ZHP i „SP" 
w ciągu tygodnia zorganizuf ą wie­
('zornice świetllco.we. 26 marca w sa 
li Stowarzyszenia „Ogniska" odbędzie 
się centralna akademia, na które; 
zostaną .rozdane n agrody młodzie­
żowym przodownikom pracy za ich 
udział we współzawodnictwie. Mło­
dzież łódzka masowo wysyła pocz­
tówki i listy do Komsomołu i mło­
dzieży radzieckiej, krajów demokra 
cji ludowej oraz demokratycznej 
.młodzieży krajów kapitalistycznych. 
W okresie Tygodnia młodzież łód;i;­
ka pełnić będzie Warty Pokoju przy 
warsztatach pracy i w szkołach. 

Podejmowane przez młodzież zo­
bowiązania społeczne i produkcyj­
ne, - świadczą o niezłomnej woU 
walki o pokój. 
Głos młodzieży łódzkiej, jej wzra 

stające z dnia na dzie11 osiągnięcia 
produkcyjne i wyniki nauki dołacla 
ją sie do milionów głosów demo.kra 
tycznej młodzieży świata, która zje 
dnoczona w walce przeciw podżega 
czom wojennym bronić będzie ze 
wzrastającą energią wielkiej spra­
wy pokoju l szezęścia nar odów. 

F. Wołczyk ZMP-owcy Maliny kry.tycznie i samokrytycznie 
oceniają procę sweqo kola 

Wieś Malina leży w powiecie 
kutnowskim. Tu właśnie mieści 
się ośrodek Szkolenia Spółdziel­
czego, który, stwierdzić to trzeba, 
stanowi jedno z mocniejszych o­
gnisk życia ZMP-owskiej organi­
zacji na terenie powiatu. Nieco 
inaczej przedstawiała się sprawa z 
kołem ZMP, pracującym w samej 
wsi. gdy na zebraniu wyborczym 

dobrze - stwlerdzili uczestnicy zumiejących sprawy swego koła, 
dyskusji. Nie pracował dobrze swej wsi. 

Mijały dni, nadchodził miesiąc lu­
ty. w szkole zapanowało ożywienie , 
zbliżał się bowiem termin zakończe­
nia kursu. 

Z niecierpliwością czekaliśmy na 
e~zaminy. Zaczęło się szperanie w 
notatkach, wyszukiwanie dat histo­
rycznych itp. Przyszedł czas egzami-

Onroria przed wyzyskiwaczem 
„Trójki" ZMP-owskie winny ożywić dz iałalność 

nastąpił przełom. 

Do akcji wyborczej przygotowa­
no się należycie· i na zebranie 
przybyli wszyscy ZMP-owcy, bo­
wiem pojmowali doskonale, że w 
ich kole nie jest najlepiej, że wiele 
tam trzeba zmienić i że właśnie 
zebranie wyborcze winno tego do­
konać. I rzeczywiście tak się stało: 
Gruntowne rozpatrzenie. dotyc-:i­
czasowej pracy koła, przeprowa­
dzona gruntownie krytyka i samo­
krytyka wykazały wiele błędów, 
braków i niedociągnięć. 

- Koło nasze nie pracowało 

Zarząd, którego przedstav.riciele I tak się stało. 
nie doceniali udziału kola w wielu Wybory wyłoniły no\vy zarząd, 
zagadnieniach produkcyjpych wsi. w skład którego weszli nowi lu­
- Naszą po części jest winą - m ó d zie. Synowie biednych chłopów 
wili ZMP-owcy z Maliny, - ie nie i średniaków, synowie byłych for­
powstała dotąd u n as spółdzielnia nali, w pocie czoła pracujących 
p rodukcyjn a, że nie dostrzegaliśmy dziś na swych kilkumorgowych, 
na wsi działalności w r-0ga k laso• wydzielonych w wyniku reformy 
wego. Nie potrafiliśmy również rolnej z obszarniczego majątku, 
skorzystać z pomocy kolegów z gospodarstwach. 
Ośrodka Szkolenia Spóldzi.elczego. Ci ZMP-owcy związani ·mocno 
Nie prowadziliśmy szkolenia ideo- klasowymi więzami z większością 
logicznego, a działalność samego swej wsi, rozumiejący uG.ział orga· 
zarządu była b ezpla nowa. nizacji ZMP-owskiej we wszelkie-

Brak łączności z miejscową or- go rodzaju przemianach. zachodzą 
ganizacją PZPR, jako jedna z cych na wsi, z pewnością popro­
głównych przyczyn braków w pra ·wadzą koło do nowych zadań i 
cy również była przedmiotem dy~ prac, które nakreśliło wyborcze 
kusji zebrania \vyborczego. . zebranie a które wypływają z po-

Zebrani wyciągnęli właściwe czucia obowiązku organizacyjnego 
wnioski z dyskusji. Należy zmienić i organizacyjnej odpowiedzialnoś­

nów. O ich wynikach rozstrzygnęły 
również takie czynniki. ' ak : zachawa 
nie danego kursistv, jeqo stosunek 
do nauki i p.racy. Wyniki były po­
myślne, a jako.. dowód posłużyć mo­
że fakt, że 80 proc. uczestników kur­
su ukończyło szkołę z dobrymi lub 
bardzo dobrvmi ocenami. Kurs dał 
organizacji 82 aktywistów, uzbrojo­
nvch id~ologicznie i organizacyjnie, 
chętnych do ofiarnej pracv. 
Zakończenie kursu stanowiło dla 

nas prawdziwe przeżycie, a chwila 
rozdawania świadectw' i nagród moc­
no utkwiła nam w pamięci. Część ar­
tystyczna. jaką sami przygotowali­
śmy na zakoi1czenie kursu, była pod­
sumowaniem naszej pracy świetlico­
wej. 
Następnego dnia, kiedvśmy się że· 

gnali, było nam smutno, ale myśl, że 
jedziemy do pracy, dodawała nam 
otuchy. 

.zarząd koła, wprowadzić do niego ci. 
ludzi nowych, energicznych i ro-

Żegnaliśrąy się z myślą, !e chociaż 
rozdzieli nas przestrzeń, ciągle je­
dnak łączyć nas będzie wspO'lta 
µraca dla Polski Ludowej. 

G. E. Kowalczyk, 

Kilka dni temu do Zarzadu Po­
wiatowego ZMP w Kutni~ zgło­
sił' się nieśmiały, wylękniony chło 
pak, który zwrócił się z prośbą o 
pomoc i interwencję. 

- Chciałem zostać krawcem -
mówi na wstępie Władysław 
Hiszpański - aby urzeczywistnić 
t .. zamiar wstąpiłe:r:1 do terminu 
do Wacława Kwiatkowskiego w 
Grabowie. Nie łatwa i nie l ekka 
była to praca. Majster kazał so­
bie za naukę wpłacić 20.000 zł , 
a w ciągu 18 miesięcy nie wypła­
cał mi żadnego wynagrodzenia. 
Nadszedł wreszcie dzień, w któ­

rym „szlachetny patron" zwinął 
przedsiębiorstwo. A co z Hiszpań­
skim? - Poprostu wyrzucił chł:Jp 
ca pewnego dnia na ulicę - nie 
dając mu jakiegokolwiek odszko­
dowania. 

Tym razem omylił się ob. 
Kwiatkowski. Przebrała się miar-

ka. Kol. Hiszpańskiemu spadfa 
bielmo z oczu - przyszedł do or­
ganizacji, a ZMP stanie w obn­
nie S\vego kolegi. 

Niewątpliwie Zarząd Powiato­
wy ZMP w Kutnie oraz „trójki" 
kontrolne pomogą kol. Hiszpa11-
skiemu i zmuszą j.~ J b. patrona 
do wypłacenia pracown·:rnwi na­
leżnego odszkodowania - ale czv 
na tym możemy poprzestać? . Cz~ 
z przytoczonego wypadku •Jr~ani 
zacja kutnowska oraz cała orga 
nizacja na terenie Łodzi i woj<'­
wództwa nie powinna wyciągną~ 
odpowiednich wniosków? 

Zbyt słabo dzia~aj ! j eszcze na 
sze „trójki kontroL ·". za luźne 
jesteśmy powiązani z ogromn ;1 
rzeszą młodzieży rzc'11ieśiniczc; 
bezlitośnie wyzyskiwanej przez 
pryncypałów. 

Ta sytuacja musi u lec zmianL 
- tego nas uczy smutna histor ii! 
k ol. Hiszpańskiego • ............ „ ...... _._. ... „„_. ... _. ... „.-._„ ... ________________________ ........................... „-.icamEm1m11._ ... „ ................ _. ... _. ......... ._ ... „ 

/lllodzieżq~ ·fąc·z się w walce o trwałą pohó;. deniohrac;ę. 
niezawislo§ć narodową H1szqsthich łudól'ł' i //e10szą przqszło§ć ! 
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17 marca ~ Teeoroczne zaopatrzenie· Łodzi ~ 
· dostosowane będzie do wzrastajqcego dochodu społecznego · 

C:zytelnicy nasi zwracają uwagę„. Szeroki plan rozwinięcia uspołecznionego handlu detaliczQego czas większość sklepów sektora 
uspołecmionego skupiona została w 
śródmieściu, podczas gdy w dzielni 
cach robotniczych z braku dostatecz 
nej ilości sklepów PSS czy MHD 
konsumenCi narażeni są na wyzysk 
ze strony elementów spekulacyj­
nych. Dlatego też nowe sklepy o­
twierane będą przede wszystkim 
na przedmieściach Łodzi. 

Podgórze pragnie połqczenia ze śródmieściem W bieżącym roku opracowany zo 
stał po raz pierwszy w Polsce ogólno 
państwowy plan obrotu towarow.e­
go, który ma na celu ujęcie w ramy 
planowej gospodarki zaopatrzenia 
całej ludności w artykuły konsum­
oyjne. 

W ~ią<Zku z tym ~wrOOUiśmy Się 
do dyrektora Regionalnej Państwo­

Uwaga, Dzielnica Sródmlejska-Prawaf wej Komisji Planowania Gospodar-
Dziś, tj. 17.III. 1950 r. o "godz. 16.30 czego w Łodzi, tow. Ałaszewskiego, 

odbędzie się odprawa sekretarzy Or· który zapoznał nas z planem obrotu 
ganizacji Podstawowvch i Oddzlalo· towarowego m. Łoc\:ti na rok bieżą­
wych oraz kierowników personalnych cy, będącego częścią ogólnego planu 
w lokalu Dzielnicy przy ul. Gdańskiej gospodarczego. 
Nr 75. Plan ten ohejmuje dwa zasadni-
Obecność wszystkich obowiązkowa cze zagadnienia: po pierwsze plan 

pod rygorem partyjnym. · zaopatrzenia miasta Łodzi w artyku 
Uwaga, kierownicy ekip ląonoścł ły spoży\vcze i przemysłowe, po dru 
miasta ze wtiłą Dzielnicy Górna· gie liczbowy plan sieci handlu deta 
Prawa! licznego. 

W dniu 17.Ilt.1950 r. 0 godz. 17 odbę Podstawą opracowania planu o-
dzie się odprawa członków ekip, w brotu towarowego, jest dochód spo 
lokalu Dzielnicy. łeczny, przy czym strumień dóbr 

Stawiennictwo obowiązkowe. konsumcy'jnych przeznaczony na za 
spokojenie potrzeb ludności w Ło­

Uwaga, członkowie Podst. Teren. dzi dostosowany został do przewidy 
Organ. Partyjne1 Dzielnica Sródmie· wanego dochodu społecznego mas 
ściel pracujących naszego miasta. 

Zebranie partyjne odbędzie się dn. w roku 1950 dochód społeczny 
17 marca (piątek), o godz. 18 w Io- mieszkańców Łodzi wzrośnie w sto• 
kału Dzielnicy, ul. Piotrkowska 53. sunku do roku„1949 0 13 procent. 
Obecność i punktualność wszyst- Będzie to realny wzrost dochodów 

kich członków - obowiązkowa. oparty 0 pięcioprocentową ogólną 
Uwaga, PZPR-owcy Polltechnlki zwyżkę płac oraz szacunkowo przy-
Ł6dzklej I jętą 8 - procentową zwyżkę docho-

Dnia 17 marca br., w audytorium dów łódzkiej klasy robotniczej wy­
lX Politechniki Łódzkiej, o godz. pływającą ri przedterminoweg<> wy-
19.15, odbędzie się zebranie wyborcze konania planów produkcyjnych, pre 
Organizacji Podstawowej PZPR przy mii za współzawodnictwo pracy i 
Politechnice Łódzkiej. pomysły racjonalizatorskie. 

Obecność t<lwarzyszy, członków i P.rrzewiduje si EY że z ogólnego de-
kandydatów Partii pracujących i stu- chodu społecznego mas pracu)ących 
dlujących na P. L. - obowiązkowa. Łodzi 85 procent sumy globalnej 

Egzekutywa przypadać będzie w rb. na bezpo-
Uwaga, studenci Wydziału Matema- srednia konsumcję, artykułów prze 
tycmo-Przyrodnlczegol . mysłowych i rolniczych, a 15 pro-

Dziś, tj. dn. 17 bm. o godz, 20, w 
eall Nr 61 , przy ul. Narutówlcza 681 
odbęd:zie się zebraflle szkoleniowe 
stopnia pierwszego. 
Obecność wszystkich obowiązująca. 

:ZEBRANIE KOŁA TOWAR2YSTW A 
PRZYJAŻNI POLSKO..RADZIBCKIBJ 

Dnia 19 marca br. o godz. 10 rano, 
c:.dbędzie się walne zebranie koła 
TPP·R przy PZPR, Dzielnica Sródrnie• 
łcie-Prawa, ul. Gdańska 75. 
Obecność wszystkich członków -

obowiązkowa. 

Uwaga, uczestnicy 
szkolenia partyjnego t 

W dniu d'Jlis1&,jgzym w lok:ilu 
Oii'odJc:a Szk-olenia ParłyJne«o 
PllZY ul. Tr.w.tu& Nr l, odbę· 
dzie rię q-odnie z rozkładem kon 
sulła$ n. t.: „Za.p.dnien:la po­
tuykl bi~J l peclag~ł". 

Ośrodek 

87.kolenia PariyJnero. 

7 ton mrożonych· owoców 
· ·~~9 bez u""1.(lt•u 

Nieuzasadnione obawy PSS 
Centrala Ogrodnicza w Łodzi spro-1 do sklepów w robotniczreh dzielni­

"lnldziła duży transport mrożonych cach miasta. 
ow«ów i warzyw" lrtóre miały .zoatać :M:in l.. już 3 .... „odnie a owoce te 
rozprowadzone przez placów1.1 ltan- ęi.., . ..., "' ' . 
dlu uspołecznionego wc1ąz lezą w magazyna.ch Centrah 

Śl. k. · k. · , ,~ . Ogrodniczej w Łodzi. Pi.sa.liśmy już 1w i-węgier ·1, ogorlU, przecier . . 
jabłkowy i pomidorowy, skalkubwa ~.tym ubiegłego tygodn;a, apelo,:a­
ne zostały po cenach dostępnych dla l;smy do władz PSS o Jak najsz' b­
szeroklieh mas riracujących i w pierw sze zaopatrzenie sklepów w ten al'-

. szym rzędllie miały być skierowane tykuł. Minęło to jednak bez echa. 
Siedem Wlł mrożonych owoców od 

K d · · t' trzech tygodni zajmuje miejsce w urs. z1ew1ars w a ręczneeo chłodni, a gospodynie łódzkie straci-
Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet 

zawiadamia, że pmyjmuje zapisy na 
kurs dz:iew.i.arstwa ręcznego dla po­
trrreb własnej :rodziny. 

Kurs rozpocznie się dnfa 22 mar­
ca 1950 r. 

Zapisv przyjmuje sekretariat Za­
nądu Wojewódrz.kieg<> Ligi Kobiet 
ul. Andrzeja 46, w godzinach od 
9 do 19. 

ły j~ nadzieję możności nabycia tar 
nich owoców. PSS nie 1...--wapi się z ich 
cdbiorem w obawie, że owoce te n:ie 
zn'ajdą nabywców. Jest to s.krupuł ni· 
czym nie uzasadniony. Tym bardziej, 
że w roku ubiegłym tego rodzaju ar­
tykuły cieszyły się dużym popytem. 

Sprawą tą jak na,tszy~ciej po'v:J~­
ny zająć się od!,)Owiednte czynmk1, 
a przede wszystkim Związki Zawo­
dowe. Nie wolno dopuścić do tego, 

• aby biurokratyczne ni.~ociągnię~i~ Ofiary uszczuplały zaopatrzeh1e ludnosc1 
Pracownicy Państwowych Zakre- pracującej w tego rodzaju artykuły, 

jak owoce mrożone, posiadające peł· 
dów Przemysłu Wełnianego Nr 35, ną wartość odżywczą. i v,...itan:inową. 
w Łodzi ·składają rz.ł 38.300 na rzecz Mamy nadzieję, że już nie b~ziemy 
dziec.i Walczącej Grecji z okazji Mię zmuszeni wi~ej do poruszania ~go 
dzynarodowego Dnia Kobiet. I tematu. Bie. 

• Chcesz mieć w domu - fabryce·„Głos Robotniczy" 
wpłacai re2ularnie przedpłaty na prenumeratę 

· PRENUMERATĘ POCZTOW.~ ZLECONĄ, miesięcznie zł. 100, przyj­
muj, do dnia 20 każdego mie.eięca na Dtiesiąc następny wszystkie Urzędy 
i Agencje Pocztowe oraz listonosze wiejscy, 

Ten rodzaj zamawiania prenumeraty nie . wymaga !ę"}'p~ pr11e1 pre· 
numeratorów żadnych druków. 
PRENUMERATĘ POCZTOW'.~-OPASKOWĄ, aa.mawia ~ię 1111 poSrednie· 

twem PPK „Ruch'" Oddz.iał w Lodzi przez ·wpłat~ za konto PKO VII -
8633 d. 100, do 20 każdego miesiąc.Il na miesi11c następny. 

PRENUMERAT~ Z ODBIORE!\1 NA MIEJSCU - miesircmie zł 90 
przyjmujQ do dnia 22 każdego miesięea na mie&iąc naat~p~y: ~iuro Prenume~ 
raty PPK „Ruch", Lódź, ul. Piotrkowska 53 oru: rozdzielnie PPK „Ruch 
w następujących miastach pawiatowych: Pabianice, Piotrków, Radom@ko, 
Sjeradz, Zduń~ka Wola, Tomlll!Zów • Maz„ Opoci.no, Końskie, Brzexiny, Kut­
no, Lowicz, Ozorków, Skiernie'"'"ice, Rawa • Maz. 

W PRENUMERACIE ZAKLADOWEJ „GLOS ROBOTNICZY" KO. 
SZTUJE TYLKO Zł. 60 ?.llESIĘ:CZNIE. 
Prenumeratę przyjmuj' do 2:i każdego nńe&itu na m1ea.i1JC nastwny kol­

porterzy fakyczni w zakładacli pracy. Kolporter fabryczny mote zamówić 
prenumeratę począwszy od pięciu egumplarzy wzwyi, uiszczajiłe przedpłaty 
w rozdzielniach PPK "Ruch". 

Poza tym "GLOS ROBOT-r-.'Iczy"• pojedyńczy egzemplarz 3 zł można na­
być we wszystldch kioskach gu:etowych, kioskach dworcowych i u sprzedaw­
ców perono-wych na terenie całej Pouki. 

„GŁOS ROBOTNICZY" 
W KAŻDYM DOMU CZJJOWIEKA PRACY - MI.ASTA I WSI! IOCOO. 

cent na opłacenie tego rodzaju u­
sług, jak komorne, śwfatło, komuni­
kacja, rozrywki kulturalne itp. 
Zwiększenie dochodu społecznego 

pociągnie za sobą zwiększenie masy 
towarowej przeznaczonej dla Łodzi, 
która w bieżącym roku wzrośnie o 
14 I pół procent w r;tosunku do do· 
sław w ubiegłym roku. Znaczy to 
że ilość towarów przypadająca na 
głowę lud11ości wzrośnie przeciętnie 
o 177 w porównaniu z rokiem ubie 
głym. . 

Jak widtimy, pełna realizacja pla 
nów gospodarczych, uaktywnienie 
handlu socjalistycznego i związany 
z tym wzrost dochodu społecznego, 
to jeden z przejawów troski nasze­
go Rządu i Partii, o dobro mas pra I 
· cujących, o .systematyczną · reallza- I 
cję poprawy warunków bytu klasy 
robotniczej Łodzi. . (bie) 

·Ob. Karol Moskwiński, zamieszkaly przy ulicy Wodocifgowej 2~ pisze: 
,,Miesr.kańcy ulie, położonych pomięd~ Stoikami a Widzewem, na t. zw. 

Podgórzu, maj11 nielada lalopoty komunikacyjrui. Najbliism droga do fród· 
mieścia prowadzi &tQd przez ul. Narutowicza. Niestety, ul. Narutowicza nie do­
chodzi. do samego Podgórza. Zarząd Miejski od dawna projdttowa.ł przedłu· 
żenie ulicy, lecz jak dotąd, ekońeeyło się tylko na projektach. A szkoda. bo 
przecież tędy oodrie1lllie d11żą masowo do pracy robotnicy, zatrudnieni w wi· 
dzew&kiej „Nieil\l'Cf)". Dyrekcja "Niciarki" w ub. roku 6J>lantowała odcinek 
tej drogi, jednak auta ciężarowe i wozy wyrobiły tak głębokie koleiny, i.e w 
okrMie ałoty przejście tędy nastręcza powaine trudności. 

Spratt'fl tq poioinien zain.tereaować si~ Wydm Komunikacji Zariądu Miej· 
8kiego. 

Włączenie obrotu towarowego w 
ramy gospodarki planow·ej postawi 
ło przed handlem uspołecznionym 
nowe zadania. Obecnie na terenie 
Łodzi posiadamy 262 sklepy detalicz 
ne poszczególnych Central Handlo 
wych, 25 sklepów MHD oraz 730 
sklepów spółdzielczych. Ilość ta jest 
jeszcze niewystarczająca dla zaspo­
kojenia potrzeb catej ludności mia 
sta. Zbyt szczupła sieć handlowa 

Długofalowe zobowiązania kszłałcącei się młodzieży 

Studenci WSGW odpowiadają na apel tow. Markiewki 
była jedną z przyczyn wzmożonej .Apel tow. Markiewki 2:11ala.z.l ży­
aktywności elementów spekulacyj- wy odzew wśród całej . polskiej kla­
nych i paskarskich dążących do de sy robotniczej. W ślad za zobo ;vią­
żorganizacji cynku wewnętrznego. zaniami długofalowymi robotni-

W bieżącym roku handel uspołc- ków podą7.ają członkowie Spółdziel­
czniony ma zająć się dystrybucją ni produkcyjnych. pracownicy róż­
mas ·towarowych objętych planem o nych instytucji. W ostatnich dniach 
brotu towarowego w stopniu wy'l- do Redakcji naszej wpłynęło zobo­
szym aniżeli w roku ubiegłym. W wiąa.a.nie studentów WSGW - ab­
związku z tym sieć placówek sprze-1 solwent6w pierwszego w Polsce Lu­
daźy detalicznej Central Handlo- dowej Kursu Pnygotowawczego. 
wych wzrośnie do 667 punktów, Oto treść rezolucji, uchwal:lnej 
Miejski Handel Detaliczny urucho- przez ZAMP-owców w WSGW.: 
mi 235 sklepów z artykułami prze- „Naród polski" porwany entuzjaz­
mysłowymi i 128 sklepów - z arty mem klasy robotniaze.i. realizuje g i­
kułami spożywczymi, a ilość skle- gantyazny Plan Sześcioletni, moblli­
pów spółdzielczych wzrośnie do licz zując do walki o j~o wykonanie 
by 969. wszystkie siły twórcze. Pr.zeą słu-

Prz;1" otwieraniu nowych placó- chaczami wszystk 'ch wyższych 1Jrzel 
wek handlu detalicznego Biuro Re- ni w Polsce stoi wielkie zadanie -
gionalne PKPG główny nacisk po- obowiązek jak najsiz;ybszego włą;:ze­
lożyło na ich położenie geograficz- nia się do ogólnonarodowego wysił­
ne. Obecnie sytuacja na tym odcin- J...-u pracy nad przyśpiesu..eniem bu­
ku n.ie jest zadawalająca. ,Dotych- f dowy fundamentów soojalizmu. 

Nowinki z rynku 
MlllllllllllllllRllllllflllllłllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllll 

Koleiiank:i i Koledzy! P.r!led nam.i 
stoi zada.nie terminowego ukończe­
ni.a studiów z jak 111.ajlepszym wyn:l­
kiem, bez przeciągania okresu od 
uey.skania absolutorium do dyplo­
mu. 

My, studenci ru ro~ Wydziału 
Pmetwórstwa Rolnego, . sekcji Prze­
tworów Mięsno - Rybnych, idąc rza 
przykładem tow. Mal"kiewki podej­
mujemy następujące długota.lowe zo 
b<>wiązania: 
· Do dnia 31 czerwca 1951 roku za­
kończymy definitYW?lie studia, uzy­
skując dyplom. 

Do . dnia 15 października 1930 r. 
rzdamy wszystkie egzaminy, które 
można składać bee 6-m.iesięcznego 
okresu · praktyki poabsolutoryjnej. 
Zobowiązania swe wypełnimy po 

przez: sam<>pomoc w nauce, regular 
ne uczęsZC!ZBn:ie na wykłady i semi­
naria sekcyjne, korzystanie rz facho­
wej literatury radzieckiej z rzakresu 

Przetwórstwa Mięsno - Rybnego. 
Wzywamy do podjęci.a podob!lych 

izobowiąizań wszystkich studentów 
w Polsce, kończących studia w 
c:ze.rwcu 1950 r., a w szezególności 
wrzywamy 111aszych s2kolnych kole­
gów i koleżanki z pozostałych sek­
cji III roku Wydz. Przetwórstwa 
Rolnego Łódrz.kiej WSGW. 

„Artyści na ringu" 
Komitet Pomocy ORMO P'l'ZY 

PZPB Nr 9 w Łodzi urządza w 
dniu 19 mM'ca 1950 r. o godz. 15 
j, 18,30 w bali sportowej ~szenia 
„Włókniarz" przy ul. Armii Czer­
wonej 82, w.ielk.l festiwal śpiewu, 
humoru d tańca pod nazwą „Ar!yści 
na ringu". , 

UdzW: biorą: Władysław Walt~. 
Adolf Dymsza, Ludwik Sempoliń­
ski, Jerzy Darski, Lena Wilczyńslta, 
Henryk Sizwajcer, Antom Ratajew­
ski. Balet zespołowy orau: fenome­
nalny iluzjonista radziecki W. Con­
stantli i :l.nni. 

Oblitg wqbór dużq ruch Całkowity dochód rz powy-Zszej 
impre-Ly pnzez.na<:za się na cele kul­
turalno - ośWiatowe ORMO. 

- .Oo szycia, do cerowania, do ma 
szyny - igły! Igły! 

- Jabłka! Tanie jabłka! 

ne im arty'b."Uły - natomiast produk· 
ty wiejskie kupuje od nich WSS, "pła­
cąc godziwe ceny. W „Bazarze Chłop 
skim" jest przyjemnie, czystó - nie 
tak, jak na brudnym i zakurzonym 
rynku. 

Czy nie można "by pomyśleć w Ło· 
d71i o uruchomieniu podobnej placów­
ki ? Mogłaby się tym zaj(łć nas-za 
łódzka PSS. Otwarcie takiego bazaru 
na pewno spotkało by się z uznaniem 
i kupujęcych i sprzedawców. Sylw. 

Od<>'łosy rynku nie ulegają zmi&­
nle. . Można nic być tu w przeciągu 
dłuZM:ego czuu, lecz gdy ~ę przyj.. 
dzie ponownie - nadal rozbrzmiewa· 
ją t e SBJlle n·awDłYwania i hałagJiwe 
zachwalanie swych towarów. Zaopa· 
trzenie tylko bywa różn-e, W' dn . fł.Qt· 
ne lub mro~ne m~ej"td. ''™' ~!>-

Akcja szkoleniowa .~Służby Polsce" 
dawców i 'k'upUją.cycb. •. 5 Kursy dla telefonistek ( 

Wczoraj pogoda jednak sprzyjała Z dniem 25 marea Powszechna 
ożywieniu ruchu na Zielonym Rynku. Organ~cja .,Służba Polsce" .Jrga­
Z okolicznych wsi liczniie przyjechali ni.z.uje w Łodzi kors dla teletoni­
ehłopi z różnymi produktami - chęt- stek. Kurs ten trwać będzie przez 
r.ie nabywanymi przez łódzkie go po· cztery miesiące. Kandydatki winny 
dynie. posiadać świadectwo 6 klas szkoły 

Rynek zao!)atl'zony był bardzo ob- powszechnej, ukończonych 17, a nie 
ficie Ceny kształtowały s.ię różnrie: 1>rzekrocwnych 21 lat życia i dobry 
1 kifogram masla osełkowego - 300 stan zdrowia. 
zł, jajka - od 24 do 27 zł, ser - Do dnia 13 marca należy złożyć w 
240 zł, jabt~:a 80-180 zł, rabarbar .Komendzde Miejskiej. lub Komen-

dach Pow.iatowych „SP" n.a.stępują­
ce dokumenty: podanie, metryk~ 
(lub odpis) urodzenia, ostatnie śv.ia 
dectwo &Lkolne, orzeczenie leltar• 
skie, świadectwo moralności, opinię 
komendantki hufca, lub przew. ko­
ła ZMP. 

Na kurs pmyjmowane są kandy~ 
datki! ii Łodzi i okolic podmiejskich. 
Kandydatki dojeżdżające otrzymają 
ri:niżki na przejazd. 

Wieczór literatury 
węgierskiej . 

W ~ Propagandy Sztuld 
(Par.k: Sienkiewicza) w dniu 17 mar­
ca ir. b. o g<>dz. 19,15 odbędzie e!ę 
wieceór" ił:exatury w~erskiej Cz cy­
klu ,,Literatura zaprzyjaźcionych 
.krajów demokracjkliJd.owejć:). Od­
~ ;wyg.łosi T :Fe,ngrat; r.ecfiacje : 
W. iMrozowskli i I. Siklrycld. 
W.stęp bezpłatny. 

Vaclav · Neumann 
i Zdzisław Jahnke 

w Filharmonii 

200-320 zł kilogram, cebula.-,.. 140 ------- ---

XXVI K<>ncert Państw. Filharmo 
nii (piątek, 17 b. m., godz. 19,30) po-
1>rowadz.l 2nakomity dyrygent cze­
crrosłowack.i VACLAV NEUMANN . 
Solistą będzie ZDZISŁAW J AHN­
KE, który wykona koncert sknyp­
cowy - Dworzaka. W programie po 
nadto: Smetany - uwertura „Sprae 
dana Narzeczona" i Beethovena -
II Symfonia. 

zł, kapusta - 40 zł 1 kg. „Zieleniak" 
był do:!łownie zawalony najrozmait­
szymi procuktam!, warzywalllli i owo­
cami. 

.Praktyczna szkoła dla każdego 
Na marginesie naszych ,,rynko­

wych wędrówek" nasuwa nam się 
150 tys. aktywistów zwiedzi MTP 

jE:dno spostrzeżenie: l\łiędzynarodowe Targi Pomań-
Otói prted kilku dniami prasa wa~ slde są praktyC1Lną SIZkołą dla kari­

szawska doniosła o otwarciu przez dego. Toteż wszyscy, stanowiący 
War3zawską Spółdzielnię Spożyw- najcenniej.sizy element w planowa­
có1~ (WSS) - ,,Bazaru Chłopskie- niu socjalistycznym, to jest !udzie 
go". Bazar ten mieści się w czystych, pracy, winni przede wszystkim Il.Wie 
ładnie urządzonych halach, na miej-1 dzić MTP z uwagi na ich olbrzyinie 
scu jest bat, są kioski, w których znaczenie dydaktyczne. 
chłopi mogą nabyć wszystkie potrzeb Jak się dowiadujemy około 150.000 

Wybory do Komitetów Sklepowych PS$. 
Nr 297 - Liściasta 35 (w lokalu 

sklepowym). Szkoła Nr 120, Central· 
na 19: Nr 84 - Folwal"C:una 33, Nr 
536 - Gibalskiego 13, Nr 544 - War 
szawska 80. Szkoła Nr 49, Staszica 

S:ukoła 102, Trębacka 8: Kr 506 -
Pryncypalna 42, Nr 49 - Pryncy­
palna 61, Nr 651 - Pryncypalna. 69, 
świetlica ZMP, Zjednoczenia 1: Nr 
321 - Przewodnia 2, Nr 471 - Zjed 

.i.-3: Nr 535 - W . Polskiego 134, Nr noczenia 19. 

aktyw.iStów, a więc prz<>downik6w 
pracy, racjonal~torów. nowatorów, 
techników, inżynierów, ekonomi­
stów, planistów, pracowników ten­
tral handlu zagranicznego i uspo-
łeamionego, aktywJstów młodueżo- Drz.isiejszej nocy dyżurują 'lastę-
wych ize średnich szkół zawodowych pujące apteki: 
i uczelni akademickich itp. zwiedz.i Pio1rkowka 193 - Czernek, Ła-
XXIII M'l1P. giewnicka 120 - Past01'owa, Piotr-

Odpowiednio przeszkoleni prrz.e- kowska 307 - Pawłowski, Na?'uto­
wodnicy będą planowo Óprowad.i:ać I wicza . 4~ .- .Rycht~7. Gdańska 9() -

. Rembielmsk1, Armu Czerwonej 6 -
po Targach wycrecrzki, uprzednio I Szymański, Srebrzyńska 67 - Szlin 
~łosz.one w Dyrekcji MTP. denbuch, Piotrkowska 25 - Steckel. 

Uwaga, korespondenci fabryczni „Głosu" 
i redaktorzy gazetek Ściennych! 

341 _ w. Polskiego 184. Sklep ul. Początek zebrań o godz. 18.30. I 
Franci.szkańsb-. 10: Nr 134 - Fran· 
ciszkańska 30a, Nr 556 - Francisz- Zmiana w ruchu ulicznym 
kańska 10. Dzielnica PZPR śródmie-- z dniem 1 k wietnia w kołowym 
ście, Piotrkowska 63: 1\r 161 - Za- ruchu u licznym w Łodzi wprowa­
chodnia 72, Nr 653 - .Narutov;icza dzona :r.ostanie pewna inowacja, a 

W poniedziałek, dnia 20 mar· 1 _będzie się na.rada koresponden· 
ca b. r:, o godz. ~8 w §wietlicy tów fabrycznyc\ „Głosu" ł re­
Zakładow Graficznych RSW da.ktorów gazetek ściennych łódz. 
„Prasa" pny uL żwirki 17, od- kich zakładów pracy. 

m!anowic!e: pmy zamkniętym i u -
12, Nr 645 - . rarutowicza 5, Nr 661 chu na skrzyżowani.ach ulic samb-

______ _,, 

• Łódzkie Zakłady Wytwórcze Aparatury Nisk~ego Napięcia A o I 
w Łodzi, Przędzalniana 71 "" • 

zatrudnl.ą od zaraz: 
1) Szefa Zaopatrzenia 

- Piotrkowska. 50. Kopczyńskieg.:i chody będą mogły skręcać w pra-
54: Nr 344 - Tkacka 20a, Nr 110 - wą stronę, nie czekając na znak re­
Kop„ińskiego 35, Nr 516 _ Naruto- gulującego ruch milicjanta. Przywa-

" 1e j ten dotyczy tylk<> samoohl)dów, ' 
wicza 75. Szkoła Nr 57, ul. Pogonow izatrzymujących się w pobliZu kra-

2) 2 Księgowych bllansistów 
3) 2 Kalkulatorów kosztów w łasnych 

skiego 51: Nr 136 - Struga 67, Nr: wr:żnika. 
670 :..._ Struga 43, Nr 331 - Wól- W najbliższym czasie Zw~~k 

, k 71 N 112 _ Wólczańska 1 Transportow~6w ~woła zeb.anJe 
czans a • _ r . • wszys tkich kierowcow z terenu Ło-
71. Szkoła Nr 139, Giewont 1: Nr 610 I d'li, aby izaznajomić ich z tą inowa­
- Wojciecho;y"Pika 2, Nr 155 - Tele- cją, która ma na celu uspraw!lii'i!nie 
foniczna 84, Nr 452 - Weselna 46, kołowego rochu ulicznego. 
,_ ___________________________________________________ ___ 

CENTRALA TEKSTYLNA 
BIURO HANDLU DETA~ICZNEGO 

zatrudni 
2 INASZW'Nl!iTKI 

4) 5 księgowych do Rachuby MaterłałoweJ I Składowej 
5) 3 wykwalifikowanych ksi ~gowych 
6) 3 pracowników administracyjnych z praktyką 
'1) 3 Inżynierów • elektrył!;ó w i mechaników 
8) 5 techników 
9) ślusarzy narzędziowych i maszynowych, frezerów, tokarzy t 
szlifierzy 

10) robotników gospodarczych 
Zgłoszenia z życiorysem w 2 egzemplarzach przyjmuje Biuro Per 
sonalne. 180k • PA~STWOWE ZAKŁADY WYROBOW DRZEWNYCH 
Przemysłu Włókiennlozego Nr. 1 - Łódź. ul. Kopernika Nr. 1'1 
poszukują: 
1. Refel'eota Planowania 

Oferty należy kierować do Odd~ału Personalnego Biura ·2. merownlka ś.włetlicy s kwalifik. 

Handlu Detalicznego - Łódź. ul. Piotrkowska 87 215 ~g~z~~nl;~:;.jmuje Wydział Personalny. 
18-łk 

-=-------------------------------------------------------- ·----------·-----------------------------------------------

• 
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Có pisała prosa łódzka 17 mareo 1930 r. 
ZGON PRIMO DE RIVERY 

W dr.iu wczorajszym zmarł na eu­
lcrzyeę były dyktator Hiszpanii 
gen. Pr.imo de Rivera. 

FABRYKA PRZEGRANA 
W RULETK:Ę: 

Jeden z największych fabrykantów 
Wied<'.ńskich - niejaki Fryderyk Pol­
fak, przegrał w ruletkę własne zakła 
dy przemysłowe. Po wytrzeźwieniu 
- Pollak zasti·zelił się. śmiP.rć jel!,'o 
wywołała sensację w Monte Carlo. 
ARESZTOWANrn STUDENTóW­
KOl\WNISTóW W KRAKOWIE 
W i\.rakowie dokonano aresztowań 

wśród młodzieży komunistycznej, stu­
diującc,j na Uniwersytecie J agie1loń­
~kim. 

KAT ?tlACiEJEWSKI 
JUE PLAC! ZA RJ;.:KA WICZKI 

• „I\.ępubi.:ka" donosi, że słynny ka~ 
?iłacie.1ewski dopuścił szereg weksli 
do protestu, narażając się na postę-­
powanie egzekucyjne. Między innymi 
Maciejew~ki zakupił całą partię bia­
łych rękawiczek - za weksle, na 
które r.1e miał p<>te~ pokrycia. 

TRAGEDIE BEZROBOTNYCH 
32-!etnia bezrobotna Leokadia Ro­

siak - popełniła samobójstwo, wy­
pija;,1tc znaczną dozę karbolu. 

W mieszkaniu własnym przy ulicy 
Nowe Sady .21 targnął się na życie 
52-latm Mikołaj Rakowski - bezro­
b,tny od dłuższego czasu. Rakowski 
H•"lpl 1.ł sobie brzuch nożem. 

W mieszkaniu przy ul. Be<lnarskiej 
10 powiesił się bezrobotny Alfons K. 
(„Republika"). 

PIERWSZY POLSKI FIL)I 
DźWI~KOWY 

W Warszawie trwają końcowe pra 
ce 1irzy nakręcaniu pierwszego po!­
skią o dźwiękowca, którym będzie 
„lllornlność pani Du1skiej". 

KLĘSKA JAGLIC'Y W SZKOŁACH 
W wielu szkołach województwa 

łódzkiego stwierdzono wielkie nasi­
lenie epidemii jaglicy. Pisma wzy­
wają władze do zajęcia się tą spra­
wą, Kuratorium bowiem nie posia­
da odpowiednich funduszów na ie­
czenie tysięcy dzieci, którynł Lagra­
ża ślepota .. 

~-,~~ 
PAŃSTWOWY TEATR 

im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz, 19.15 sztuka L. Kl.'Ucz 
kowskiego pt. „Odwety" w drugiej 
wersji. 

PAŃSTWOWY TEAJ'R NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-:'-14) 

Teatr nieczynny aż do odwołania. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ut Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150·36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy" 
Leona Kruczkowskiego z Karolem 
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen 

PIĄTEK 17 MARCA 1950 

bru cha. 

12.04 Dziennik p<>łudnfowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13.30 (Ł) Kon­
cert południowy w wykonaniu orkie­
stry mandolinistów. 14.00 Ra<liO'ln·o­
nika. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Muzyka. 15.00 „Mówią ksi~żki". 
15.10 Audycja dla szkół popołudnio­
wych. 15.30 „Dźwiękowa gazętka 
świetlicowa". 15.50 Muzyka z płyt. 
16.00 Dziennik p<>połud. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) ,,Je­
dziemy na wczasy" - „Wieś odwie­
dzi mia.sto". 16.30 (Ł) „Dnieproges" 
- gigantyczne dzieło techniki ra­
dzieckiej". 16.40 (Ł) Muzyka radziec­
ka z płyt. 16.45 (Ł) „Kobiety zakła-

P~STWOWY dają spółdzielnie produkcyjne". 17.00 
Koncert dla przodowników świata 

TEATR ŻYDOWSKI pracy. 17.45 „Tydzień światowej Fe-
(ul.Jaracza 2 - tel. 217·49) deracji Młodzieży Demokratycznej". 

17 marca teatr nieczynny z powo- 18.00 ,:Z, kraju i ze świata". 18.15 
du wyjazdu Jla Górny Śląsk. ,Melodie świata". 18.40 Wszechnica 
TEATR KOMEDII MUZYCZNN Radiowa. 19.00 „Szvilki" 19.1.5 Kon-

„LUTNIA" , cert symfoniczny. 20.00 Dziennik wie 
(uL Piotrkowska 243) f:ŻO~ny. 20.40 Koncert chóru Roz~łoś-

DzłA, o godz. 19.15 „Królowa t;rted ni Wrocławskiej. 20.55 „Pączki po 
mieścia". warszawsku" - humoreska. 21.20 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK Koncert orkiestry tanecznej. 22.00 

"ARLEKIN" (Ł) „Taras Szewczenko - trybun 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258·99) uciemiężonych". 22.10 (Ł) Kalenda­
Piątek, dnia 17 marca. br., o godz. rzyk imprez sp<>rtoWYch. 22.13 (L) 

1'7,15 widowisko pt. „Złota rybka". Omówienie programu lokalnego na 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
PA:NSTWOWY TEATR LALEK 

1

23.00 Ostatnie v:iado:ności. 23.10 Pro· 
„PINOKIO" gram na dzień następny. 23.15 Frag-

(Ł6dź, uL Nawrot 27, tel. lSS-74) menty z operet. „La Mascotte". 24.00 
Teatr nieczynny. I Zakończenie audycji i Hymn. 

-ILlllA-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) REKORD (Rzgowska 2) „Czarodziej 

„Czarodziejskie ziamo" godz. 15.30 sadów" dla młodzieży godz. 16; 
18, 20 „Płomień Nowego Orleanu" godz. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto 18, 20 
westchnień" godz. 16, 18.30, 21 STYLOWY (Kilińskiego 123) „Lek-

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pu· ,komyślna siostra." irodZ. 17.30, 20 
stelnia Parmeńska" I seria godz:. śWIT (Bałucki Rynek 2) „Cygański 
18, 20 tabor" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) ot- „Pro~ TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie-
gram aktualności krajowych i za· czorem po wojnie" godz. 16.30, 
granicznych Nr 12" - godz. 11, 12, 18.30, 20.80 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TATRY (Sienkiewicza 40) „Dubrow-

BEL - dla młodzieży (Legionów 2) ski" godz. 16, 18, 20 
„Statek pułapka!' godz. 16, 18, 20 WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto· 

MUZA (Pabianicka 178) „Rajnis" westchnień" godzin~ 16.30, 18.30, 
godz. 18, 20 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź \~óKNIARZ (Próchnika 16) „Awan 
ziemi" godz. 16, 18.30, 21 tura na wsi" - godz. 16.30, 18.30, 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 20.30 
Ziemia woła" godz. 17.30, 20 WOLN<'ść <Napiórko,vskiego 16)-

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ,:Z,o- „Torpedowiee Ni~ugięty" godz. 16, 
ja" godz. 18, 20 . 18. 20 . 

ROMA (Rzgowska 84) „Czarci żleb'' ZACHETA (Zg1er3ka 26) „Burz.a nad 
godz. 18, ?0.30. Azją" godz. 18, <:O 

Nr '78 

Dla czę go hokeiści " CSR 
Tenisiści polscy 
wyjeżdżają do ~oskwy! 
WARSZAWA. - Na zaproszenie 

Wszechzwiązkowego Komitetu do 
Spraw Kultury Fjrz:ycmej i Sportu 
przy Radrz:ie Ministrów ZSRR wy­
jeżdża w najbl:itższych dni.ach do 
Moskwy ekipa tenisistów po~skich. 
W skład drużyny wchodzą: J. Je­
drzejowska, Kubalanka, W. Skonec­
ki, H. Skoneclci, Hebda, Chytrowsklo 
Piątek. Radzio, Kudliński, Lici.!! O• 
raz inż. Olszowski, jako kierownik 
ekipy. 

• 
I 

nie wyjechali na mistrzostwa świata do Londynu? 
lak wiadomo, hokejowe mistrzostwa świata w Londynie rozgry­

wane są bez udziału reprezentacji Czechosłowacji, która zdo­
była tytuł mistrzowski w ubiegłym roku i była uważana za fawory· 
ta tegorocznych zawodów. 

W zwil!zku z tym Czechosłowacka Agencja Prasowa - CTK opu­
blikowała komunikat, wyjaśniający dlaczego hokeiści czechosłowaccy 
nie wyjechali do Londynu. Oto jegu treść: 

Jak już podawaliśmy, reprezenta- SZYDŁO WYSZŁO Z WORKA 
cja hokejowa Czechosłowacji nie mo- Komunikat ten jasno formułuje ko-
gła wyjechać w sobotę, jak planowa- mu zależy na tym, by mistrzostwa 
no, ponieważ dwaj sprawozdawcy ra- :idbyły się bez czołowej drużyny ho­
diowi, którzy zawsze towarzyszą dru kcj<>wej świata. Argumenty w nim 
żynom czechosłowackim, nie otrzy- zawarte są jednocześnie przykładem, 
mali wiz, wjazdowych do W. Brytanii. wykarnjąc:rm jak kłamliwe są twier-
Już w piątek Ministerstwo Spraw dzenia. państw kapitalistycznych 

Zagranicznych Czechosłowacji .zwró- 0 rzekomej apolityc~ności sportu w 
ciło uwagę Ambasady Brytyj;;kiej w tych krajach. Zastanawia to, że dzla 
Pradze, że drużyna czechosłowacka ł:ilność „odseparowanego od polity­
nie będzie uczestniczyła: w mistrzo- ki" sportu dziwnie zbiega się z linią 
stwach świata w Londynie, jeśli obaj polityczną państw zachodnich. 
sprawozdawcy radiowi nie otrzymają Wtirto tu przypomnieć choćby: mi­
wiz brytyjskich. Mimo to wizy w so- strzostwa świata w tenisie stołowym, 
botę nie zostały wydane. Nie rezy­

w B··dt.peszcie. Miała w nich uezest­
nic?:rl również reprezentacyjna eh-ipa 
Stanów Zjednoczonych. Podróż jej 
odbyw~ la się pomyślnie, aż do Nie­
miec Zachodnich. Tu jednak drużyna 
otrzymała polecenie przerwania po­
dróży i zawodnicy ameryka1J.scy, za­
ń1iast udziału w mistrzostwach świa 
ta, wystąpili z szeregiem spotkań w 
miastach niemiecki~h. 

JESZCZE JED'BN DOWóD 

Pobyt tenisistów polskich w Zwią~ 
ku Radzieckim będzie trwał mie­
siąc. Zawodnicy polscy prz.eprowa­
dzą szereg treningów z czołowymi 
tenisistami radzieckLmii na krytych 
kortach w Moskwie. Równocześnie staje się jasnym, dla 

czego w bokserskiej reprezentacji 
Europy na doroczn"y mecz z Ameryką T d k• 
w Chicago miejsce mistrzów Europy, rener szwe z I 
pcchodzących z krajów demokracji dl h • • 
ludowej, zajęli słabsi zawodnicy a naszyc łen1a1słów 
państw zachodnic11. Podobnych przy- WARSZAW A. Polski Związek Te-

ł rl' • b to ' . 1 ~ a· t-W mozna Y przy czy~ wie e. nisowy zaangażował na trenera tenl-
'f;,k ·wygląda w praktyce idea zbra I . , . 

tania Eportowców wszystkich krajów sistow polskich Szweda Karl. Schroe• 
świata w interpretacji rządów państw dera. Nowy trener rozpocznie pra<!ę 
kapitalistycznych. z dniem 20 kwietnia. gnując jeszcze z możliwości wyjazdu, które odbyły się na początku bież. r. 

zespół czechosłowa-::ki czekał w po- - ------------ ---- ------- ---------------- ------

gotowiu. Również następnego dnia K e 1 • • 
sprawozdawo.y ra<liowi nie tylko nie arg1er -..vwe IllllDO-..urany 
otrzymali wiz, lecz zostali potrakto- • " ..., n 
wani 'V taki sposób, ktl?ry nie świad-
cz:,.·ł bynajmniej o chęci zadośćuczy- w pierwszym dniu mistrzostw bokserskich Lodzi 
nienia przez władze brytyjskie natu­
ralnemu żądaniu Czechosłowacji. Mi­
mo, iż w ostatniej chwili, gdy wyjazd 
do Londynu był jeszcze możliwy, pro· 
śbę w tej sprawie wznowiono; otrzy­
mano znów negatywną odpowied:.I. 

Wczoral• w hali Włókniarza 
rozpoczęły się trzy. 

dniowe boje o mistrzostwa pięściar 
skie Łodzi. Pierwszego wieczoru 
walczyło 21 par. Poziom walk me 
był nadzwyczajny, jednak trzeba 

SZWEDZI BYLI DOBRZE pr-z.yz.nać, wakzono z ambicją 1 ser-
POINFORl\10\YANI.- C€m. 

Uniemożliwienie wyjazdu hokei­
stom czechosłowackim do Londynu Niespodzianką pierwszego dnia 
we właściwym terminie pozostaje w mistrzostw była porażka Kargiera 
związkn z ujawniającym się już od !ŁKS Włókniarz) do Anielaka (Ba-

po 3· napomnieniach tego ostatn'.ego. 
Waga piórkowa: l'rgany (Baw.) po 

konał Pogorzelskiego (Kolejarz Kar 
sznice). Kowalski (Baw.) pokonał 
Wybrańskiego (Zw.),. Kubiak (Ogm 
wo) pokonał Bakalarczyka (Korab) 
prze~ k. o., Oiczyk (ŁKS Wl.) poko­
nał Adamczyka (Concordia), Zającz 
kO\vski (Zw.) •·'YPUnktował Wójkle­
wicza (Wł. Tom.). 

Waga półciężka: Wieczorek (ŁKS 

Wł.) pokonał przez techniczne k. e. 
Walaszczyka (Wł. Aleks.). 

Waga lekka: Bocałek (Kolejarz) 
przegrał z Wlazło (Widzew), Jędrzej 
czyk (ŁKS Wł.), po żywej, ładnej wal 

ce pokonał Szalińskiego (Bawełna). 
Ze względu na spóżnioną porę po­

zostałe W<Yniki podamy w numerze 
jutrzejszym. 
Dziś dalszy ciąg walk o godzinie 

18-ej. 

d · · d · d wełna) i to.„ zupełnie zasł~ona. Z 
pewnego czasu ązemcm o me o- zawodniltów prowincjonalnych naj­
pusz~zenia czołowych jjportowców 
czech;isłowackich na mistrzostwa lepiej zaprezentowali się piotrkowia 
świata. Uczyniono wszystko, aby Cze nic, a z łodzian zawodnicy „Bawet­

Mistrzostwa kl. B pod znakiem walkowerow 
chos!owacja nie mogła wziąć udziału ny". 
w za\Vl•cach. Prasa szwedzka np. po- A otQ wyniki: 
dała ju:l: w ubiegłą sobotę, że Cze.: Waga musza: Potocki (Zw.) poko­
chosłowacja nie będzie uczestniczyć nał Błaszczyka (Korab), Anielak· 
w mir,,t.rzostwach świata. (Bawełna) pokonał Kargiera ~KS 

Nigdy nie przyznano tylu walko­
werów w spotkaniach o drużynowe 
mistrzostwo w bo}\sic kl. B, co ubie­
głej niedzieli. W Pabianicach za spóź 
nienie się do wagi zawodników łódz 
kiej Legii 16:0 przyznano Włóknia· 
rzowi z Pabianic. Włókniarz z Toma­
szowa - Stal Łódź 16:0. Korab po-

W c::oasie, gdy reprezentacja Cze- Wł.), Stasiak (Zw.) pokonał przez .Łe 
chonłowacj~ intensywnie trenowała chniczne k. o. Różyckiego (ŁKS Wł.) 
pc·zed 7.awodami, w Szwecji 'viedzia- -----------------------------­
no już. że Czechosłowacja nie weź· 
mie w nich udziału. Pływacy -AZS-u łódzkiego 

goszc.zq w niedzielę kolegów z Warszawy i Poznania DZIWNE STANOWISKO 
PREZESA LIHG •. 

Nie 1r.ożna sobie równie'~ inaczej W .niedzielę na basenie „Ogniska" I składa się z młodych zawodników 
tłumaczyć stanowiska prezesa Mię- o godzftl.ie 17 odbędzie się. ciekawa nie pozbawionych ambicji. Pracują 
d7;ynai odowego Związku Hokejoweęo impreza pływacka, zorgani_zowana oni wytrwale nad sobą, aby osią­
(UJlG), który domagał się odesłama prz~z Akadetn1ckie Zrzeszenie $por gnąc· jak najlepsze wyniki i osiągnąć 
natychmiast do Londynu pucharu, towe. , ,, "" M_._, , naszą czołówkę. 
zd?bytcgo przez Czechoołowację ~· .Akademicy, go§,cić . pę4ą na łódz~ Sądzimy, że ze względu na dużą 
ubiegn;n. :rGku wra~ z tytułem m1· 1klm basenie pływaków. AZS war- rywalizację pomiędzy ośrodkami 
strza swiata. żądanie to otrzymano szawskiego i poznańskiego. warszawskim i łódzkim - zawody 
w Pradze 12 marca, a więc w czasie, w roku 1947 AZS łódzki był' orga niedzielne dostarczą nam dużo sil­
gdy reprezentacja Czechosłowacji by nizatorem akademickich mistrzostw nych wrażeń. 
ła got0wa do wyjazdu i czekała tyl- Polski. Na pierwszym miejscu upla- ---------------
ko na wi'Zy. Hokeiści czechośłowaccy sował się wówczas AZS (Kraków) H1·e O godzinie 11 
czekali przez całą niedzielę gotowi do na drugim AZS (Ujdź), a na trzec~ 
wyjazdu, lee~ wizy nie z.ostały. wy- AZS (Warszawa). Fakt, że pfywacy 3 0 godzinie 91 
d:i-ne. Nato1?iast Nakolo:'"eJ, zdraJczy- AZS łódzkiego zdobyli wicemis­
m narodu i 1Swego kraJu, pozwolono trzostwo Polski nie był przypadkiem. 
uc~estnic.z~ć . w . zawoda~h ły.żwiar- AZS łódzki był wtedy wielokro­
skich w Jezdz1e figu1·oweJ (? misti;zc- tnym mistrzem okręgu, staczał zwy 
stwo Europy) w Londynie, mi1310 cięskie boje z drużyną "Fi~mowca" 
słusznego P~?testu repre;z;entantow (obecnie „Związkowiec - Zryw") . o 
CzechosłowacJi. raz rywalizował z pływakami War-

Przewodniczący WKKF zawia­
damia członków Komitetu i za­
proszonych gości, iż I Plenarne 
Posiedzenie Wojewódzkiego Ko· 
mitetu Kultury Fizyczne! odbę· 
dzie się 18.lli. br. o godzinie 9, 
a ni.e o 11, jak to uprzednio zo· 
stało podane, 

Wsz~·stkie wymienione tu fakty szawy. W barwach AZS pływali 
wylrar.ują, że rządy państw zacbod- międ1y innymi obecny prezes 
nich n;lpokoi obecność sportowców ŁOZP mgr. Leśnie\vski, najlepszy 
i dz!enuikarzy krajów demokracjJ lu- ob~cnie pływak AZS wrocławskiego 
dowe) i dlatego uniemożliwiły one - Manowski, R'.udzisz i inni. W ten sposób umasowimy sport 

Czechosłowacji udział w .zawodacl1. Obecnie drużyna AZS łódzkiego ··eieef'na'"piiefa)~Unii" 

Hallo, tu W-P! dla me!!::!!!~:zonych 

kona! zespół Widzewa 12:4. Gwardia 
Piotrków - Kolejarz 16:0. Legia z 
Sieradza wygrała ze S"ójnią 10:6. 

Po uwzgli;:dnieniu tych wyników na 
stąpily poważne przesunięcia w ta· 
beli, która obecnie wyqląda, jak 114-
stępuje: 

1. Związkowiec Tom. 12 19 113:71 
2. Włókniarz Pab. 14 19 126:90 
3. Włókniarz Tom. 14 18 137:79 
4: Spójnia Kutno 13 16 119:83 
5. Legia Łódź 14 16 125:93 
6. Korab Piotrków 12 ·14 134:74 
7. Gwardia Piotrków· 14 • 11 .90:122 
8. Legia Sieradr. 13 11 75:119 
9. Widzew 13 10 88:120 

10. Kolejarz 14 6 77:139 
11. Stal Łódź • 13 6 56:148 

Dalsze mecze - ze względu na in· 
dywidualne mistrzostwa seniorów -
odbędą się w przyszłym tygodniu. 

Ze sportu zwiqzlco'olfego 

Kursy dla instruktor6w 
W dn. 4 maja rozpocznie się w o 

środku GKKF w Złocieńcu 2 - m!e 
sięczny kurs szkoleniowy na instruk 
torów w. f. dla kół i klubów ŻWiaz 
kowych. Uczestniczyć w nim będzfe 
120 kandydatów ze wszystkich zrze 
szeń sportowych. 

Gł. O l'I 

Organ !.6dzklego Komlt etll 1 WóJe· 
w6dzklego Komitetu P olsldeJ ZJe· 

dnoczonel Partii Robotnłczej 
Re d a ~ u 2 e: 

KOLEGIUM REDAKCT.JNlt. 
T e J e 1' o ny: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelT'ego 
Sekretan'. odpowiedzialny. 
Drial partyjny 

21i-t4 
2 18-23 
2lt-05 
2is.19 

Dzial korespondentów rob~t­
nlczych t chłopskich oraz 
red"k:or6w gt.zetek ~cle.n- , 

Sekcja , Ko1arska . Czechosłowac­
kiej Organilziacji &>kolskiej ustaliła 

kadrę reprezentacyjną przed III 
międzynarodowym wyścigiem kolar 
skim „Trybuny Ludu" i ,,Rudego 

dry czechoslowaokiej prowadizą !uż 
intensywny µ-ening :i. w dniu 25 bm. 
prayjadą w liczbie 15 na wspólny 
obóz ci kolarzami polskimi w Pola­
nie k. Wisły. 

Zrzeszenie Sportowe „Unia" Łódź, 
organizuje w przyszłą niedzielę, Lzn. 
19 bm. o godz. 8.30 na „Dołach" biegi " 
przełajowe. 

nych , 219-42 
Dzlal mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowy 254-21 

wevm. 11 11 
Dział ekonomiczny 211-i 1 

Prawa". * • łt 
. . Do B:ura Komitetu Wykonawcze-1?0 kadry po:Vołam .zostali nastę- go wyścigu nadeszło pismo z Kopen 

puJący zawodm~~·: ' esely. Perle. hagi, w którym Duńska Organizacja 
Skorepa, Krejeu, Cape:k., Ru:r.icka. I Sportu Robotn:Czego zgłasza do u­
HamtS. Doleż.•Jik, Nakla.daL VavrT· dzlalu w wyścigu drużynę kolarską. 
ka, Puklicky - Lubos, Sramek, Kne- 1 Ekipa cl·uńska składać się będzie z 
zourek. B&hdan.. lloloubec, \ "cnrka. sześciu zawodnik.ów. klcrow:Uka, 
Kola.r. j masażysty i mechanika - ra7..em 9 

Zawodnicy reprezentacyjnej ka- osób. _ . 

· Biegi odbędą się w trzech grupach: 
kobiety około 1.000 m, 
niestowarzyszeni około 2.000 m, 
juniorzv około 2.000 m, 
seni·nzy około 4.000 m, 
Biegi te są dostępne dla wszyst­

kich chętr.ych, którzy chcą biegać. 
Zbiórka zawodników w niedzielę, tj . 
19 bm. o godz. 8 rano. przy ul. Tarn­
ki 12 - Gimnazjum Gumowe. 

Zgłoszenia przyjmowane będą na 
m!ejscu stc:.rtu. I 

Dział rolny 254-31 
wewn. li 

Redakcji' noen~ 1'72•3i 
Ko l poTtat. 

Łódf. P!Dtrkowska 10. tel. 222-22 
Adminlstracir- 260-4~ 
Czlal ogło~zeń: Lódż, Piotrkow-

ska 104a, tel. lll-50 I 114-15 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. R ed.: Łódź, Piotrkowska 88, 
llJ·cie piętro. 

Druk. Zakł. Grat. RSW "Prasa„ 
Łódi, ni. żwirki 17, tel. ZOłi•łl!. 

„ ...................................... _. ......................................................... lml!~----------------------------.......... „„ .... „ ........... „„ ...... „„„ 

Białe koszule'' są już blisko. Ich jasnoszare mundury pociem­
nialy od prochu i kurzu. Przypadaią co chwila do z1emi, biegną 
naprzód. 

- Brać Hindusów na bagnety! - .uczyli ich oficerowie. 
Sipaje są mocni w strzelaniu i bitwie artyleryjskej, ale nie wy-

hzymują walki na białą broń. , 
„Białe koszule" posuwają się naprzód, nie słuchając już k?men· 

Ciy. Przed pól wiekiem"\ich dziadowie zdobywali - tę warownię, te­
raz kolej przyszła na nich. 

Insur-Pan.dy nie ukrywa się w blindażu. Jego wysoka postać w 
białym zawoju i czerwonym pasie, na niemłodej już i trochę . gru­
bawej figurze, jego długie włosy, widać daleko z wieży bastionu. 
~ Szatan! - mówią o nim kupcy w mieście. 
- Wilkołak! Nie imają się go kule! ~ 
........ Nie bierze mnie kula ani sznu.r! - krzyczy Insur. 
Strzelcy na murach czekają, aż „koszule" podejdą bliżej, 
Już widać ciemne od prochu i sine od malarii twarze. „Nie 

lekka była wasza· służba na naszej ziemi, sahibowie, ale myśmy 

was tu przecież nie· zapraszali..." 
Pierwsze szeregl „koszul" \Ydarly się na szczyt wysokiego wału 

i padły natychmiast. wznosząc rlice do góry. Zatrzymały ich celne 
s1pajskic strzały. Za nimi biegn<~ inni. wdzierają się wciąż na 
szczyt i opadają do rowu. ,.Aha, rów forteczny jest głęboki, wy 
sami, Brytyjczycy, kaząliście nam kopać tak gł~bok9!". 

„Kosz.ule" dźwigają ze sobą drabiny szturmowe; ale jeden za 
drugim walą się na zie-mię i już nie powstają. N"ie, kilka drabi111 
zdążyli usta;vić 'Przy przeciwległym brzegu rowu. 

„Koszule" ,....-drapują się na. drabiny i z pochylonymi bagnetami 
rwą się na wyłom w murze. Z góry murów ' biją na nich karta­
cze, z okrągłych wież lecą na nich rakiety ze strzelnic, sypie się 
grad kul. • 

„Koszule" są już przy samym wyłomie; z dołu wdrayuj:,\ sif! 
następni, ale tu ze wściekłym rykiem zastępuje im drogę chmara 
sipajów, uzbrojonych w bagnety i krzywe noże. , . 

- De-e-e-en!.. .. To Lall-Sing wypro:wadził do przeciwude-
rzenia swych Al1igurczyków! . 

- De-e e e en! De e en! .;.._ słychać bojowy okrzyk 
Hindusów. Pierś w pierś zderzyli się na bagnety z atakującymi. 

Insur patrzy z góry. Dzielny Lall·Sing! Jego żółty zawój miga 
daleko w przodzie; oto starł się z rosłym żołnierzem angielskim 
t żołnierz, plamiąc mund~ krwią, stacza się z powrotem w r&w. 
,,Białe koszule'' zachwiały się. Pod piekielnym naporem powsta~ 
ców żołnierze królewscy są zmuszeni cofnąć się, ale z tyłu rozle-

• 

gają się no\ve okr\yki. Cały wał. cała równina pociemniała o.d 
czarnych, kosmatycn czap - to Gurkowie z Nepalu wyszli na 
pomoc żolnierzom królewskim. Dzicy, skośnoocy górale suną jak 
chmura, nabiegając falami prą ku wyłomowi, za nimi pchają się 

.no\\"e szeregi - z dzikim okrzykiem wściekła horda gniecie sipa­
jów i zaczyna wlewać sit.t w szeroki otwór w murze. 

Z prawej strony idą 2wartą . kolumną rośli, brodaci Sikhowie 
w niebieskich i czerwonych turbanach. Basti'on kaszmirski wita 
icoh ka~taczam'.. ale i z przednich szeregów Sikhów gęsto lecą kule. 
K.ano.~·nerzy Insura, ra7:eni ogniem, jeden za drugim stają się nie­
zaolm do dalszej walki. 

Rozbito mu jedno i drugie działo, na bastion lecą grudy ziemi. 
Gdzieś z lewej strony padają pociski armatnie; zapaliły się deski 
w1ezy; oślepi~ni dymem.. ciężko dyszący ludzie biegają wkoło. 
Tylko Insur me chowa się za osłoną, stoi na murze, wysoki, prz~ 
pasany czerwonym pasem. 
~ U~iekaj za mur, Tnsurze! - wołają do niego przyjaciele. -

Sah1b0Wle ustrzelą cię! 
- i:-i-ie bierze· mnie kula,-śmieje się Insur.-Ja jestem Pandy. 

. PocIS~ pada i roz.rywa si~ na samym bastionie, lecą grudy zie­
mi, deski; przy lewe.i ~trzelmcy padają zabici, odłamek rani Insura 
w głowę. Rana jest ciężka. buchnęła krew, plamiąc płótno chle­
baka. II1Sur zbladł. Sipaje biorą go na ręce i wynoszą. 

- Ładować działa! - zdążył jeszcze wydać ro.zk.az Insur. 
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